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aiuorcy zowaną. Razem więc tkw i w kolejach 
austryackieli olbrzymi Kapitał 7 m i l i a r d ó w  
k o r o n .

P a r k  k o m u n i k a c y j n y  obejmował: G047 
ioKoniotyiy (z tych 3648 La kolejach państwo­
wych), 86 wozów motorowych, 12.854 wagonów 
osobowych (6531 na kolejach państwowych) i 
130.072 wagonów towarowych (52.720 na kol. 
państw.). Liczba lokomotyw wzrosła w tym roku
0 148 prc., wagonów osob o 1 24  prc. a towa­
rowych tylKO o 077 prc. Kwota wydana na 
wytworzenie tego parku, wynosiła do konc? 
1905 roku 1 miliard i 800.000 koron, kwota 
wydana w tym roku na uzupełnienie i u trzy 
manie parku wozowego 53,400.000 koron.

Na wszystkich austryackich kolejach prze­
wieziono w tym roku blisko 190 m i l i o n ó w  
o s ó b ,  o 406  procent więcej, niż w roku po­
przednim. Z tej liczby przypadało: 0 78 prc. na 
podróżnych 1 Klasy, 848  • prc. na podróżnych 
I I  klasy & 89 o8 prc. na podrożnycn trzeciej 
klasy, dalej 154  prc. na wojskowych.

T o w a r ó w  przewieziono w tym roku ogó­
łem przeszło 133 milionów ton, a to na kole­
jach państwowych 48 mil. ton, resztę n t  nrv 
watnych. Ruch towarowy . wzmógł się w tym 
roku o 6-99 procent.. - -

Wszelkie d o c h o d y  z ruchu kolejowego wy­
nosiły w roku 1905 =  732 m i l i o n y  k o r o n  
(34.986 kor. na Kilometr), w tej kwocie 316 
milionów na kolejach państwowych i 416 na 
prywatnych. W y d a t k i  na utrzymanie ruchi 
dosięgły kwoty 490 milionów', z której 23 
przypadało na koleje państwowe, a 257 na pry­
watne. Adnunistraeya państwowa jest więc 
d r o ż s z ą  od prywatnej. W  porównaniu z ro­
kiem poprzednim dochody wzrosły o 5 78 proc., 
wydatki zaś tylko o 3'93 procent ■

C z y s t y  z y s k  wszystkich kolei dosięgnął 
zatem w tym roku ogóiem kwoty 242 mi? 
k o r .  — z której na koleje państwowe przypa­
dało 83, na. prywatoe 159 milionów kor. Kile 
m etr koiejowy przyniósł czystego zysku na ko­
lejach państwowych 6-625 kor., na prywatnych 
z as mema1 trzy razy tyle, bo 19.050 koron. W 
porównaniu z rokiem poprzednim czysty z.ysk 
wzrósł o 21 milionów' koion. Kapitał zakłado­
wy oprocentował się wr tym roku w wysokości 
3 4S proc. na kolejach państwowych, na pry­
watnych 4‘07 procent.

W y p a d k ó w  n i e s z c z ę ś l i w y c h  było w 
rokn 1905 na wszystkich kolejach auslryackicb 
2.535 — o 244 więcej, niż w roku poprzedn.n,. 
W  przypadkach tycn zginęło 15 osób, a odnio­
sło uszkodzenia cielesne 365 osób. Na mihon 
podróżnych uległo nieszczęśliwym wypadkom 
na kolejach państwowych 1 '4 /^esób. na pry­
watnych 2'53 osób. Koleje państwowe są więc 
b e z p i e c z n i e j s z e  od prywatnych.

Cała armia zajętych na kolejach u r z ę d n i ­
k ó w  i s ł u g  włącznie z personalem żeńskim 
wynosiła 104.870 o s ó b ,  o 2’38 procent więce., 
niż w roku poprzednim. R o b o t n i k ó w  zatru­
dnionych było w średnicy rccznej 111.730. Na 
pensje  urzędnicze i płacę robotników wydań 
w tyn roku ogółem na wszystkich koiejuc! 
270 milionów koron. M ajątek kas dlr churyc
1 zapomogowych wynosił 162 miliony 'Koror 
.Na pensje em em alue wydano blisKO 25 milio 
nów, na chorych 4 3  miliony koron, na inu 
cele humanitarne 17  mil. kor.

gilię uroczystości w. książę Oldenburski w ła ­
s n o r ę c z n y m  l i s t e m  na nią zaprosił. Śledz­
two utrudnia bardzo jeszcze i ta  okoliczność, 
że żandarmerya i polieya musiałyby badać wszy­
stkich na uroczystości obecnych. Fikże zaś ba­
dać wysoKich dygnitarzy, wielkich książąt i bi­
skupów?

Generał major W ł o d z i m i e r z  F i o d o r o ­
wi  c z  v o n  d e r  L a u n i t z  był gradonaczalni- 
kiein Peters ourga dopiero od rokn. W  sferach 
rządowych cieszył się on opinią bardzo spręży­
stego poiicyanta. W sferach zaś społecznych po­
siadał ustaloną opinię bezwzględnego, dzikiego 
i okrutnego siepacza i reaKcyomsty. Urodzony 
w r. 1850, ukończył nauk* w korpusie paziów, 
brał udział w woj ni* z Torcyą, a polem pozo­
stał w Bułgary przy tymczasowym zarządzie 
Księstwa. W r. 1895 przeszeał w stan spoczyn­
ku ze stopniem pułkownika, wkrótce jednak 
mianowany został wuccgubernatorem arcnaugiel- 
skim , a potem gnheniatorem tumbo wskim Na 
tem stanowisku dal się poznać carowi, który 
zjeżdzał tam przed czterema laty, aby „pokło­
nić się“ reliKwiom nowego mianowanego przez 
siebie świętego Serafima Sarowckiego. a. rezul- 
taiem lego zbliżenia się do cara była dla L«n- 
nitza nonnnacya na rzeczywistego .redee stanu 
i oZtalmajstra dworu -  -

Podczas, rewolucyi car przypomniał go sobie 
i sprowadził do Petersburga na. Dardzo wysokie 
stanowisko giadonaczalnika. skąd otwierał? mu 
się perspektywa świetnej karyery, gdyby nie 
Lala rewolucyonistj, Która przeszyła mu cza­
szkę,

toczone przez silne korduny tajnej i jawufcj po- 
ncyi i żandarmeryi, tak  że o dostaniu się do 
wnętrza gmachu kogoś niepowołanego, me mo­
gło być mowy. A jednak ten niepowołany zna­
lazł się. Oddał eleganckie futro w gardeiobie, a 
sam ubrany w wytworny frak  i lakierki, p: ze­
szedł powoli i spokojnie do dalszych sal, po tem 
wysłuchał naDożeństWa ■ r kaplicy zakładowe..

W i-zianu go, jak  stał nieco Liady n wejścia 
do kaplicy i myślano, że wyszedł, aby zaczer­
pnąć świeżego powietrza ponieważ zrobiło mu 
się słabo. F iedy nabożeństwo się skończyło, gra- 
donaczelnik von der Launitz pierwszy wyszedł 
z kapiicj aby utorować drogę Wielkiemu księ­
ciu. Tuż za mmi ruszyła W ielka księżna Olden­
burska z kuzynką, a za nimi jej mąż Wielk: książę. 
W drzwiach Lannitz przepuścił jjized siebie 
wielkie księżno, a sam idąc ranne w -amię z 
Wielkteiii księciem, zaczął schodzić ze schodów

W tej chwili ów wytworny niezu&jomy prze­
sunął się nom.ędzy wychodzącymi z kaplicy dy­
gnitarzami i zeszedłszy prędko z kilku schodów, 
znalazł cię tuż za Launitzem. W  tyra momencie 
rozpoczyna się tiagedya. Nieznajomy szybkim 
ruchem ręki wyjął z kieszeni piersiowej frak? 
jakiś przedmiot, który błysnął w oczach znaj­
dujących się obok. Ktoś krzyknął:- „Będzie 
strza ł’“ Ale równocześnie z tyn  okrzyiuem pa 
dły również jeden pc drngiem trzy strzały. Nie 
znajomy przytknąwszj niemal lufę browninga 
do karku Launitza, wpakował mu w głowę trzy 
kule. Kiedy zaś Launitz padł zalany krwią, 
przystanął nad niem i wystrzelił mu jeszcze raz 
w piersi

Wielki ks. Oldenburski jako znajdujący się 
najbliżej chwycił zabójcę za rękę, starając się 
pounieść ją  do . góry, tak  ?by już nie mógł 
strzelać. Zabójca jednak chwycił rewolwer dra­
gą ręką i strzelił do siebie w tak i sposób, że 
kula przeszła przez prawą pierś i u t k w i ł a w  
j a m i e  b r z u s z n e j .  Równocześnie z tym strza­
łem adjntant Wielkiego księcia wydobywszy 
szablę z pochwy c i ą ł  n i ą  z a b ó j c ę  z t a k ą  
s i ł ą  w g ł o w ę ,  że rozpłatał mu czaszkę i prze­
ciął staw barkowy.

Cała ta  w strząsająca scena rozegrała się w 
w ciągu kilkudziesięciu sekunu. 'W k a ł u ż y  
k r w i ,  która potokam i'spływ ała ze ..schodów, 
rozb/yzgnęła się po ścianach klatk i schodowej, 
leżał Launitz i jego zabójca. Wśród obecnych 
zapanowała nieopisana panika. Rzucono się na- 
powrot do kaplicy, ale ci, którzy z niej jeszcze 
wyjść nie zdążyli, zamknęli coprędzej drzwi w 
przekonaniu, że rewolucjonistów jest więcej i 
że to oni wdzieraj?, się do kaplicy, aby i :h wy­
mordować. Upłynęła dobra chwila zanim opa­
miętano się i otrząśnięto z pierwszego wrażenia, 
wezwano natychmiast policyę, zaalarmowano 
Sołypina i wszystkie władze żandarmskie, policyj'- 
ne i sądowe. Po kwadransie nowy gmach kii 
niKi. „poświęcony" w sposób tak  niezwyuły, za­
roił się od stróżów bezpieczeństwa, którzy już, 
niczego nie mogli uczynić w ięcej, jak  tylko 
przyznać, że cała ta  sprawa jest dla nich naj­
zupełniejszą zagadką.

Przy nieznajomym zabójcy i samobójcy nie 
znaleziono nic, coby mogło naprowadzić na ja ­
kiś ślad. Ubranie Lakowe miał na sobie prosto 
z igły, z wypróią iirm ą magazynu krawieckiego. 
Bielizna baidzo wytworna i nowa także nie 
miała żadnych znaków. W kieszeni fraka zna­
leziono tylko sto kilkadziesiąt rubli, magazyn 
nabojów do browninga, chustkę do nosa, tudzież 
zaproszenie n a  uroczystość.

ZoDein? tajemnicą pozostaje, w jaKi sposób 
przyszedł zanójea do posiadania zaproszenia, a 
jeszcze większą zagadką je s t,  w jaki .sposób 
teroryści dowiedzieli się, że na tej uroczy­
stości ma być Launitz,-którego dopiero w wi-

kout 2̂ 'ŁCi iwowksy.
Ni? jest naszą winą, że uchwały polskiego 

Towarzystwa demokratycznego w sprawie zwią­
zku Rady narodowej, były dla organu konser­
watystów krakowskich niespodzianką. „Czas" 
przypuszczał widocznie, że kraKowskio stron­
nictwo demokratyczne pospieszy, jeśli nie wcze­
śniej, to hogdaj w święto Trzech Króli, czołem 
uderzyć przed „konfederacja iwowsicą" —  je­
dnoczącą, w bratnim uścisku, w osobach pp. 
Lea, ks. Stojałowskiego i p. Głąbińskiego, sam 
wykwit narodu, dla pokojowego wyłow ienia i 
rozdziału mandatów poselskich. Tymczasem sta­
ło się inaczej „Koufederacya lwowska" nie za­
imponowała ani demokratom krakowskim, ani 
„Nowej Reformie". Nie jest ona przedew„zysf- 
kiem niczem nuwem Jo st tym samym komite­
tem centralnym, który - przywdziewa! dotąd 
czapki z DączKiem. obecni? zaś przystroił się 
w „konfederatkl" z ozarnożółtemi sznureczkami. 
Nowość w pokiyeiu głowy, — głowy te same, 
co dawniej. I  ..kład ten sam, wzmocniony tylko 
jawnym sukursem księdza Stojałowskiego, do 
niedawna jeszcze osławionego wroga kościoła i 
aarodo, obecnie b u ru  „narodowej koniedeiacyi".

A metoda krytyczna, zastosowana do „kr>  
kuwskiej" dcmokracyi, takżo stara  i zużyta. 
„Naród" jest tam tylko, gdzie są stańezyki; po­
za nim* i ich „konfedeiatami są tylko stron­
nictwa anlinarodowe. Na to byliśmy i teraz iak- 
że przygotowani. Nie zawiodły nas nadzieje. 
Już  te iaz  przepow.ada „Czas- — że wyborcy 
krakowscy przy najbliższych wyboi&ch podzielą 
się na ohóz „ n a r o d o w y  i s o c j a l i s t y c z ­
n y "  pizy czem oczywiście ohóz narodowy repre­
zentować na zewnątrż będą, o ile z ostatniego 
wiecu nauczycielskiego wniosKować możemy, p. 
prezydent Leo i prof. Maurycy Straszewki: 
pierwszy jako przedstawiciel stronnictwa kon­
serwatywnego, irug i jako pełnomocnik księży 
Stojałowskiego i Pastora, Poza temi dwoma 
stronnictwami, mającemi prawo do noszenia kon- 
federutek lwowskich, nie ma„z w Krakowie 
„narodu".

„Opozycja i nic, tylko opozycja" — ma zno- 
Wn pokryć popularnością „skoncentrowaną de 
mokraeyę" — woła „Czas" z świętem oburze­
niem Czyn sądził, że polskie stronnictwo demo 
kratyczne przystąpi do lwowskiej konfederacji 
uchylając karku w jarzmo konwserwatywno-kie- 
rykalne? Organ konserwatywny nie pojmuje ca­
łego komiomu sytuacji, k tóra musi być następ­
stwem działalności Rady narodowej. — Przecież 
konserwatyści krakowscy z ks. Stojałowskim 
wyrokować będą n. p. swojemi głosami, czy i 
komu w imię interesów narodowych wolno prze­
ciw konsarwatrwuemu kandvtowi starać się o 
m andat poselski w Krakowie? Może taka apro­
bata dogadzać p. Głąbińskiemn, my, w imieniu 
naszyeh bliższych przyjaciół politycznych, za ten 
konfederacko-narodowy zaszczyt dziękujemy

„Niedobitki skoncentrowanej demokracji" — 
rozegrają kampanię w Krakowie, — woła „Czas" 
ironiczni#. Niech sobie będą „niedobitki" — i 
niech niemi zostaną, niech się „dobić" nie po­
zwolą.. Niech/e pozostanie „ad perpefuam rei 
momoriam ■ tu taj, w Krakowie, w tem środowi­
sku stanczykostwa, odłam dem okracji nieza 
łeżnej, nie hołdującej oportunizmowi, ;dącej 
przebojem w imię jakiejś politycznej prawdy.

K raj musi uążyć do odrodzenia, on musi 
w iześn itj lub później, zrzucić z siebie jarzmo 
konserwarywnej niewoli, jeżeli wogóle ma żyć, 
jeśli żyć w nim będzie mogło społeczeństwo 
polsKie -„Konfederacja" Konserwatyw no-wszech­
polska do tego celu nie dąży; t o  j e d n o  j e s t  
c h y b a  r z e c z ą  o c z y w i s t ą -  Dlatego na lep

Dokonane wc czwartek zeszłego tygodnia za­
bójstwo gradonaczalnika von der L a u n i t z a  
w Petersburgu jest wśród teroiystycznych za­
machów ostatnich dni faktem najważniejszym, 
a ze względu na jego świetne wykouanie, naj- 
sensa cyjmejszym. Teroiyści zabili osobę, która 
w rękach swych trzymała wszystkie nici orga- 
nizacyi poiicyf tajnej i jawnej, tudzież t. zw. 
„achrany".

ZaDity toe; der Launitz uczynił też istotnie 
wszystko, co uczynić mógł sprężysty polieyant, 
któremu oddano ogiomną, niemal dyktatorstką, 
władzę Muno to wszystkie jego zarządzenia 
zabiegi okazały się niewystarczające™ , aby je­
mu samemu zabezpieczyć życie. Kula terorysty 
przbb ła mu czaszkę w oczach licznej, wyboro­
wej i jak  najstaranniej wybranej pnoliczności, 
tuż obok przedstawiciela rodziny panującej W 
ks. Oldenburskiego. Fakt ten nabiera wskutek 
tego tem większego znaczenia politycznego, po­
nieważ staje się jeszcze jednym dowodem wię­
cej, że teror z góry nie zmniejsza bynajmniej 
teroru z dołu i że wszelkie przechwałki dtoły- 
prna i jeg j rządu o uspokojeniu społeczeństwa 
i stłumieniu rewolucyi, »ą co najmniej przed­
wczesne.

Czy do tego samego przekonania pod wpły­
wem zamachu na Laanitza dojdzie biurokra­
c ja , —  okaże przyszłość dopiero. Wprawdzie 
bowiem już teraz dzienniki rosyjskie notują 
objawy, świadczące, że w najwyższych sferach 
budzą się powątpiewania w skuteczność repre- 
syi, posuniętych obecnie do ostatnich granic, 
ale z drugiej strony do objawów tych zbyt 
wielkiej wagi przywiązywać nie można, ponie­
waż jest faktem, że brutalna, dzika i bezwzglę­
dna rep resja  jest bronią, do której rosyjscy 
mężowie stanu najlepiej przywykli, i że są oni 
za leniwi i nadto n iezlam i, aby mogli skon­
struować sobie nową broń i obmyśleć nowy sy­
stem. więcej subtelny, celowy i inteligentny, 
niż proste bicie nahajami, więzieni? i wiesza­
nie.

Zamach na Launitza obfituje ty momenty nie­
zmiernie charakterystyczne i ciekawe, zarówno 
ze względu na sprężystość organizacyi terrory­
stycznej i bohaterską pogardę życia jej człon­
ków, jak  i ze względu na niedołęstwo, nieza­
radność i bezsilność rządowej policji i tajnych 
organizacji ochronnych.

Wiadomo, ze zamachu dokonano w Petersbur­
gu we czwartek o godzinie l 1/ ,  w południe, 
podczas uroczystości poświęcenia nowego gma­
chu Kliniki chorób skórnych, przydz.elonego do 
instytutu medycyny eksperymentalnej In icja to­
rem uroczystości był W ielki książę Oldenbur­
ski, najinteligentniejszy członek rodziny cesar­
skiej, znany szczególniej ze swego zamiłowania 
do nauk przyrodniczych, a specjalnie lekarskich, 
które też zawdzięczają ma w Petersburgu kilka 
wspaniałe urządzonych i z ogromnym bogactwem 
wyposażonych instytutów. Na uroczystość roze­
słano zaproszenia do jakich 150 osób od rze­
czywistych radców stanu w górę, tak  że zda­
wało się, iż iuk t niepowołany znaleźć się tam 
nie nivże. To też rzeczywiście w czasie poświę­
cenia gmachu obok w. ks Oldenburskiego z ro­
dziną i św itą i wysokiego duchowieństwa, wzięli 
udziai tylko najwyżsi dygnitarze państwa, przed­
stawiciele miasta, i najwybitniejsi profesorowie, 
razem okólo 60 usób. - '; ■ -  . . .

‘ Wejśeie do nowo zbudowanej kliniki było o-

AÓstryackie ministerstwo kolejowe wyaało 
obecnie wielkich rozmiarów ks.ęgę, obejm u ycą 
I-szą część s t a t y s t y k i  a u s t r y  a c l  ch  k o ­
l e i  ż e l a z n y c h  z a  r o k  1905. Ze statystyki 
tej wyjmujemy na razie następujące daty ogól­
ne :

D ł u g o ś ć  wszystkich unii kolejowycn w Au- 
stryi wynosiła w tym roku 20.993 k in ., czyli 
blisko 3000 mi’., o 381 kilometrów więcej, niż 
w roku poprzednim. W  tyn’ roku koleje p r y ­
w a t n e  co do długości linii znacznie prz.ewa- 
żały, przypadało bowiem na nie 12.729 kim., 
podczas gdy Koleje państwowa obejmowały tyl­
ko 8.192 Kim. Z kolei państwowych atcii już 
w tym rokn 4.509 kim. znajdowało się w za­
rządzie państwa, podczas gdy na odwrót tylko 
113 kim. kolei państwowych było w zarządzie 
piywalnym. Razem więc w adm inistracji pań­
stwowej znajdowało się 12.588 kim. Długość 
d w u t o r o w y c h  kolei wynosiła 3.154 kim. Na 
20.904 Kiometracłi siłą motorową była para, na 
87 kim. elektryczność, a na 11. para i elektry­
czność.

W  końcu r. 1905 liczono- na wszystkich ko­
lejach: 3.172 dworców, 1.94o przystanków. 3.540 
s tac ji telegraficznych, 1.720 domów mieszkal­
nych dla urzędników', służby i robotników, 3.439 
budynków administracyjnych : dla ruchu, 3.237 
magazynów i 13.056 doinków dla strażników 
(b udoili ów) kolejowych,. Na utrzymanie budowli 
i torów', względnie na nowe budynki i tory, wy­
dano w tym roku ogółem 58.200.000 koron

K a p i t ń ł  z a k ł a d o w y  wszystkich Kolei 
państwowych i aamiuistrowanych przez państwo 
na własny rachunek, wynosił w lym roku 2 
m i l i a r d y  i 580 milionów, z których 249 mi­
lionów już amortyzowano Kapitał zakładowy 
kolei prywatnych lub administrowanych przez 
państwo' n ą  prywatny rachunek, dosięgnął. w tym 
roku kwoty 4 jjRłiąrdów i - 510 milionów, kor., 
7 którpj 430 milionów' przypada n? sumę jnż

%  z a b o r u  p r t i t k t e g O a
(Rezyguecr* ks. Kapicy. — Wieehaketystów w Poaneaiu

Ogólni mniemania że ks kardynał Kopo 
uehyii. nareszcie czoła przed moralna potęgą ri 
chit narocłowegu na Górnym Śląsku i że wstizy

—  Niestety?
—  A niestety. Czy pani przypuszczasz, żem 

zrobiła dobrą zamianę, porzucając talmud dl 
biblii?

—  No, w każdym razie
— Nie, proszę pani. tu  niema „każdego razu" 

w-cale. jest jeden szczególny zawsze wypadek!
— Pani masz rodzinę?

. — Także niestety.
— Także niestety?
— Ano widzi pani. J a  wszystko co mam to 

mam „niestety j i łatwo to par.: zrozumie, je­
żeli pani wysłucha mojej spowiedzi. •

— A i owszem i owszem. Nie uwierzy pani, 
jak mnie to strasznie interesuje. Już od kilku 
miesięcy, wie pani, wr naszycn kolkach spoty 
kam ludzi, którzy, których. No, jakby to po­
wiedzieć ..

•— Którzy mieli pani pewno dać odpowiedź 
n? wizie niepojętych zagaoek? - . . - ,

— Tak, zgadłaś pani, którzy miel1 rai dać tę 
odpowiedź i Którzy zamiast tego stanęli przede- 
mną jak cały szereg nowych nierozwiązanych 
zapytań.

— Bah! HiSiorya pani straszne nr przypo­
mina mają wiasną his tory ę.

—  Nie może być! Czyżbyś nam  również do­
świadczała takieł samych zawodów?

— Również takieh samych?... Prawdopodobnie 
że tak, tylko mnie sk  zdaje z pewną zmianą w  
referacie. P an ’ doświadczasz takM i zawodów ja­
kich ja  doświadczyłam już daleko wcześniej. 
Nitsch pani nie zapomina, że jestem znaczne 
starszym członniem naszego kółka, do którego 
pani przystąpiłaś stosunkowo nieaawi o.

Po chwili jednak drgnęła i podniosła głowę.
— Panno Wando, ale pani mi wybaczy, 

prawda?... 1
— Już powiedziałam, że nie mam do pani 

żalu
— No, to dobrze, to dobrze, bo widzi pani, 

na mnie nachodzą tanie straszne, takie praw­
dziwie straszne chwile... Ja , widzi pani. już nie 
mam nic... To jest nie mam już nikogo, no... i 
pani wie, jak  się powoli traci wszystko, to bu­
dzi się coś w człowieku, budzi się takie dziKo 
zwierzę, wilk lub lis, schwytany w żelaza. 
Człowiek traci rozsądek i poczyna się nnotać 
bez ładu, bez sensu..

Czerskiej było przykro przyjmować dalsze 
tłomaczenia.

— Nie, niech się pani nie tłumaczy, lecz po 
prostu niech się pani wyspowiada ze wszyst­
kiego. W katoliekiem Kościele jest jedna, rzecz 
dobra, to spowiedź... J a  do tej pory nie umia­
łam pojąć całej doniosłości spowiedzi, flopiero 
teraz... Sterna ozasem potrzebuję podzielić się 
z kimś i wówczas przychodzi mi u? myśl. że 
nie naieży potępiać, bo są i takie szczegóły, 
dobre, zupełnie dobre!

P atrzała na Pilawerewnę badawczo.
— Pani nie wierzy?
Ale ta  zaoponowała żywo
— Owszem wierzę, bardzo nawet wierzą...
Oczy jej obeschłe przyb:?rały ten zazwyczaj

cechująey je wyra" rozmarzenia.
— Mocno, głęboko wmrzę, bom sama na so- 

bie'doświadczyła tego kiedym po raz pierwszy 
klękła p i/y  konfesjonale.

Na W anazis wyznania tc zrobiło wielkie w ra­
żenie. ‘V

— Jakto, pani jesteś chrześcijanka9
Salomea poczerwieniała mocno,
— Niestety tak

Poezynała przychodzić do siebie, można było 
z nią rozmawiać.

Wandzie przyszedł do głow'y szczęśliwy po­
mysł:

— A wie pani, diac/ego ja  wdasnie jestem 
taką domyślną?

Chuda twarz i zapłakane oczy, spojrzały na 
nią zc zdumieniem.

— Czyżby pani była także?...
— A widzi pani. tak, także, także!
Delikatnie ujęła ją  wpół, przyciągnęła ku so­

bie i niespodziewanie pocałowała ją  w czoło.
— My jesteśmy obie nieszczęśliwe, obie! — 

szepnęła. . ’
Piluwerównie na blade policzki wystąpiły ru­

mieńce. Odsunęła się jakoś i długiem, przecią- 
głem spojrzeniem popatrzyła na tow arzyską.

Widocznie, że nic w niej nie dojrzała takiego, 
bo chwyciła ją  za rękę w milczeniu i uścisnęła 
mocne.

— Dziękuję pani, dziękuję 'i eraz i ja  panią 
roatimiem, a to już wiele dia mnie, bardzo 
dużo.

Zapełnić już suokoinm ocierała łzy. które 
ciagie jeszcze płynęiy z jej oczów.
• —  J a  się., co prawda, nie opudziew ałarn te- 

gu po pani. wcale nie spodziewałam... I wie 
pani co? — zagadnęła nagle. T aka niespo 
dziunka właśnie jest bardzo, bardzo pukrzepia- 
iiącą

—  Ano widzi pani — podchwyciła Wanda — 
Niechże więc pani przestanie płakać, proszę.

Pilawerówna próbowała się uśmiechnąć.
— J a  już nie płaczę, a te łzy...
Mokrą chustką raz jeszcze obtarła twarz.
—. Na te łzy niech pani nie zwraca uwag., 

one przestaną płynąć.
Przytuliła się  do obejmującej ją  Czerskiej. _
— T ak mi dob-ze tak  mi dobrze koło nau;

Pchnięta gwałtownie, padła na stolik, ukryła 
cliuuą, nerwową tw arz w przejrzystych, wątłych 
dłoniach i pokorna jak trusia, zaczęła płakać 
cicho, cichutko.

Nie była to rozpacz, nie był to ból, nie było 
to nawet spokojne apatyczne cierpienie, łzy nie 
lały się, nie płynęły, leez cieliły tak  jakoś po­
wolnie, obojętnie, skapując po przez suche dro­
bne palce jak z pod wilgotnych głazów pia­
skowca cicho w młęki mech sączy się źródlana 
woda.

W sercu Wandy poruszyło się coś i patrząc 
na delikatne, kędzierzawe włosy Salomei, po 
których ślizgały się ostre Dlask. światła, wibru­
jące 'jak  lekki złotawy pył, poczuła naraz głę- 
bbką litość dla toj pozostawionej samej sobie 
istoty

Pc by lila. się nad nią i szepnęła zc współ­
czuciem:

—  Panno Salomejo, niech pani 'de płacze, 
bo pani napróżno wylewa łzy .. Powinna pani 
przecież zdobyć się na nieco męstwa...

Poczekała chwilę i powtórzyła próbę więcej 
przekon3rwającym tonem

Rozumiem panią doskonale i nie man do 
pani ani trochę żalu, owszem, gdybym mogła, 
źirobiłabym wszystko, aby pani ulżyć... pomódz, 
no, ate pani wie jeszcze lepiej ode mnie, że ja 
nic nic mogę... Panno S&lomeio!...

Znowu czekała, wrc-zcie usiadła koło płaczą­
cej, położyła rękę na jej Dirraych włosa ;h.

— Pani musisz być bardzo nieszczęśliwa,?
Wąskie, szczupłe ramiona Pilawerowny za­

drgały nerwowo.
— O tak, masz pain racyę. T ak ' J a  i es tero 

rzeczywiście bardzo nieszczęśliwa! — odparła 
przez łzy. — Pani jesteś pierwsza, która to od­
gadła !.„

P O W I E Ś Ć ,

Napisał 
M I Drl A  R.

(80) (O*Ag dalsry.)

—  Co pani chce odemnie?!... Pan, się myli 
bardzo! J a  nic pani pomódz nie mogę!... J a  pa­
nią m e rozumiem, zupełnie nie rozumiem!

Pilawerówme oczy zapałały znowuż ale ja ­
kimś ponurym złowieszczym ogniem

— Aa; więć pani nie chce, nie chce?! 'Aa!... 
Więc pani nie wysłucha mojej prośby?!::.; ;

Zerwała się. z koian szybko.
—  A, wiiy- dobrze dobrze!... Pan. się nie 

zgadza, on nie, chce mnie słuchać ja  zaś też 
nie mogę tak. nie mogę'... Niechże Się więc sta­
nie, niechże..,. Jam  słabsza, a więc ja  wam ustą­
pię ustąpię!...

Błyskawicznym ruchem ręki wyjęła z kieszeń; 
mały, połyskujący rewolwer i przyłożyła go so­
bie do skroni zanim jednał zdążyła, pociągnąć 
za "yngml, drżącym ze wzruszenia palcem, Czer­
ska rzuciła się na nią i w oka mgnieniu wy­
rw ała jej mordercze narzędzie z rąk.

—  Pani chyba zwaryowałas\ czy co?!
Pchnęła ją  na krzesełko nrzed stolikiem i przy­

trzymując przemocą na miejscu, zagroziła ener­
gicznie.

—  Jeżeli pani zechcesz m’ się opierać, za­
wołam natychmiast służbę, która panią zwiąże 
i odstawi do Bonifratrów!...

Groźba ta  jednak była zbyteczna; wyczer­
pana już ostatecznie wzruszeniem dziewczyai.ua, 
me myślała się opierać wcale
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ma się przynajmniej od dalszego klapowania 
tych polskich księży, którzy jako synowie la Ja 
polskiego, poczuwają się do obowiązku przyjścia 
mu z pomocą w ciężkiej walce, — okazuje się 
mylnem. Jak  bowiem donoszą z Berlina, kardy 
na) i biskup włocławski znów położył swoją 
pięść na obywatelskiej wolności jednego z pol­
skich księży. Kandydatowi ks. K a p i c y ,  zabro­
nił p r z y j ę c i a  k a n d y d a t u r y  a o  K o ł a  
p o l s k i e g o .  Czy tak  samo postąpił względem 
trzech innych księży, którzy kandydowali z ra­
mienia polskiego komitetu wyborczego, dotych 
czas niewiadomo.

Do kroku tego ośmieliło ks. Koppa zapewne 
iście krzyżackie wystąpienie większej części 
zniemczanego kleru górno-śląskiego, oraz tam­
tejszych Niemców katolików, tworzący/,n śląskie 
centrum Komitety c e n tiw e  w tych okręgach, 
w których komitet polski zamianował kandy 
datam, księży polskich, przeciwstawiły im rów- 
nież dla zbałamucenia muiej uświadomionych 
wyborców polskich, juko kandydatów k s i ę ż y  
z e  s w e g o  o b o z a .  W  okręgu o p o l s k i m ,  
gdzie również tak postąpiono, przewodniczący 
komitetu centrowego, ks. Wolny, zlożyl swój 
urząd, oburzony na ten machiawełizm swoich 
kenfratrów. w inny en atoli okręgach, księża 
centrowi mniej są skrupulatni

W  sprawie cofnięcia kandydatury do parla­
mentu przez ks. R  a p i c ę donosi „Głos Śląski,, 
„My do tej chwili bliższych izczegółów n iem a 
my. Nie ma ich ani komitet gliwicki, ani hibli 
niecki, an’ też, o ile wiemy, komitet prowin­
cjonalny. W yjaśnienie gw iłtow nie po.xzebne!

W i e c  h a k a t y  s t ó w  w P o z n a n i u  był 
orgią złej woli, a wieszcie zatraty pojęć etycz­
nych, owej „morał m srnity", jak  trafnio się 
wyrażają Anglicy. S trajk  dzieci polskich wy­
prowadził do reszty z równowagi przywódców 
nakat ystyc zny c h , którzy mieli usta napojone 
zjadliwą śliną wężów. Ńiestecy ślinę tę  musieli 
połykać, nie mając nad ofiarami bezpośredniej 
władzy.

Zagaił obrady osławiony T i e d e m a n n  z Je ­
ziorek, poczem przemawiał asesor rejencyjny, 
H e r r ,  Który dowodzi!, ze Polacy uważają 
wpraw dzie Poznań za przyszłą stoiicę Polski, 
ale Niemcy za perłę w koronie Hohenzollernów. 
Proboszcze polscy —  wołał mówca — są rewo- 
lucyonisiami, gdyż nie jest prawdą, ażeby Ko­
ściół katolicki wymagał nauki religii w językn 
ojczystym. Polacy ujęli sobie znaezLą część ga­
zet niemieckich, m ają pomoc z Galicyi, a dzien­
niki francuskie, angielskie t niemieckie dają 
przesadne opisy strajku  szkolnego.

Profesor akademii poznańskiej, f l o t s c h ,  do­
wodził, źe kierownikiem całej akcyi przeciwko 
Niemcom jest Zygmunt Miłkowski (Jeż. P. R.) 
z Genewy, zaś były poseł niemiecki R a s e h -  
d a u z Bei lina, uczynił odkrycie, zadziwiające 
swą naiwnością, jakoby w sprawie strajku szkol­
nego odbył się w ubiegłym roku wiec Księży 
polskich, pod przewodnictwem samego arcybi­
skupa ś. p ks. Stablewskiego. Otóż arcybiskup 
był przeciwny strajkowi, ale przy głosuwanin 
uległ większość Baschdaa opowiadał nawret, 
że na owem żebranin było 100 księży polskich 
i te arcybiskup Stabiewski „ze rzami w ocza< h 
przyłączył się do akcyi, wydając znany okólnik 
w sprawie nauk* religii". Radca sprawiedliwo­
ści W  a  g n er prawił o stanowisku prawno-poli- 
tycznem Polaków w zaborze pruskim, przyczem 
popełniał riesłychane pomyłki w dalach histo­
rycznych, odnoszących się do króla pruskiego, 
F ryderyka W. Mówca rozwiązał kwestyę w spo­
sób bardzo prosty, dowodząc że Polacy „sprze­
dali* swą ojczyznę i że zresztą konsty tucja  nie­
miecka z r. 1871 mówi tylko o opiece nad na­
rodowością niemiecką, a n i3 polską. Przemawiał 
wreszcie generał pozasłużbowy P a t c h e n s k y ,  
podejmując dalszy ciąg bredni W agnera, a wre 
szcie profesorzsM alborga f t e i n d e n h e i n  roz­
wodził się nad koniecznością zwalczania strajku 
szkolnego siłą. W reszcie zacny T i e d e m & . n n ,  
przedłożył rezolucyę wyrażającą oburzenie (!) 
z powodu strajku  szkolnego i domagającą się 
zaprowadzenia w szkolnictwie języka niemie­
ckiego jako wyłącznie urzędowego, równie jak 
na zgromadzeniach publicznych. Udział w zgro­
madzeniu wzięło około 800 osob, kolonistów i 
urzędników, którzy otrzymali wyraźny rozkaz 
pizybycia na wiec.

Drogą nakazn z góry nadszedł dziś do Łodzi te­
legram SLałłoaa z zawiadomienięiii, aby nadal po 
zostawiono ochronę wojskową w instytucyach ban­
kowych. Orot.

i j a ,.nowa m m
Warszawa, 7 stycznia. 

f*Vybory.— Feklancy* żydów.— Bandytyzm. — Z Łodzi.)
Bach wyborczy rozpoczęło wczorujsze pierwsze 

zebranie pra wyborco w powiatu warszawskiego, na 
którem dokonano wyboru członków do komitetn 
wjborczego. .Skład ich ze u szystkich fcuryj, t. j. 
większej i średniej własności, miejskiej i mniejszej 
własności, przeważnie narudowo-demokratyczny.

Druk listy wyborczej •— oczywiści* nacrzód po 
rosyjska — na ukończenia, wykazuje ogolną liczbę 
8*1.391 prawyborcyw w Warszawie, zmniejszoną 
zatem o 23.798 prawyborców w porównaniu do 
wj borów zeszłorocznych.

Niedwuznacznie wypowiedzieli się wczoraj żydzi 
t a  rzecz' połączenia się z postępową demokracją 
na poważnem zgromadzeniu „Harmonii11.

Dokonano wczoraj świeżo siedmiu napadów ban­
dyckich, a to tak w śródmieściu (na ul. Bndaena,

spblnej), jak i w dalszych dzielnicach (na nlicy 
Górnej, Woiskiej, T urezyńskiej, Folwarcznej i Że­
laznej), przyczem nie pogardzono taksamo 20 ko­
piejkami jak i 207 Tiulami, które stanowiły naj­
wyższą sumę, odebraną wystraszonym ofiarom pod 
grozą browningów.

Z 6 sprawców łupieżczego napada onegdajszego 
na kasjera  fabryki mechanicznej na Pradze, ujęto 
dwóch w pościgu, urządzonym przez robotników' 
wspólnie z wojskiem. Obaj będą stawieni przed sąd 
połowy Zagrabionych 1200 rubli nie udało się od- 
unleśó.

M Ł o d z i  otan pogarsza się t  dniem każdym. 
Rozlew krwi bratniej coraz większy, przenosi się 
z przedmieść już i do śródmieścia. PostrzNonego 
wczoraj Jana Ozarnmtkiego dojedzono w orieczce, 
i tu go „prost rozstrzelano. Na ulicy Krótkiej po­
strzelono 17-letnią Ewę Groch owiczównę, na Mie­
dzianej Antoniego Trzebińskiego, na Konstantmow- 
SKiej nieznanego robotnika, przyczem na echo strza­
łów wybiegło wo »ko z sąsiedniego cyrkułu i dało 
salwę, raniąc w nogo przechodzących oficerów Ostro- 
gorskiegt i Apuchtina; wreszcie na przestanku 
tramwaju elektrycznego zabito strzałem z karabinu 
fabrykanta zgierskiego Marytina S t f i c k g o l d a .  —  
Gęsta strzelanina była również na ulicy Grabowej, 
gdzie raniono kilka osób.

Z życiu Poliihto u  toltdniu.
(Kvtesp. „N. Reformy1*).

Wiedeń, 6 stycznia.
Brak towarzystwa śpiewackiego w naszej kolonii 

polskiej dawał się odczuwać od dawna, szczególnie 
przy większych obchodach narodowych, Wprawdzie 
niektóre stowuzyczenia posiadają swoje chóry, wy 
stępająco publicznie, jednak składają się przewa­
żnie z ochotników i nie dają pewnej rękojmi roz 
woju, a właściwemu zauaniu — pielęgnowaniu pię 
knej polskiej pieśni — zadość uczynić nie mogą 
Na obczyźnie w szcrególności przypada pieśni pol­
skiej zaszczytna rola. Krzepi ona bowiem ducha 
narodowego i umacnia poczucie narodowe Przed 
kilku laty zawiązano też polskie stowarzyszenie 
śpi wa ikie w Wiedniu, które w początkach bardzo 
dobrze cię rozwijało. Niestety wskutek niesnasek 
w wydziale, towarzystwa upadło. Obecnie zawiąza 
ło się nowe polskie stowarzyszenie śpiewackie „Lu­
tnia", któro temi uniami ukonstytuowało się. Prze­
wodniczącym wybrano p. Szyszkowicza. Nowe sto­
warzyszenie należy powitać najsympatyczniej i ży­
czyć mu najlepszego powodzenia. Sądzimy, że obo­
wiązkiem jeBt w szczególności wszystkich istnieją­
cych miejscowych polskich towarzystw, aby popar 
ły neonie „Lutnię", która stać powinna wspólnemi 
siłami, tworząc teren, na którym wszyscy miłośni­
cy śpiewu rodzimego, bez względu, czy należą do 
tego lub owegu stowarzyszenia, znaleźć i skupić 
się powinni.

W  „Strzesze" odbył się wczoraj „wieczór dys­
kusyjny" przy bardzo licznym udziale uczestników, 
między którymi znajdowały się przedstawicielstwa 

Gwiazdy" i „Sczoła polskiego". Dyskusję zagaił 
goJzinnein pizemówieniem p, Bei ka, usiłując przed­
stawić rodzai bilansu narodowego, mianowicie ze 
względu na pytanie: jakie należy Polakom zająć 
stanowisko wśród prądów społecznych i politycznych, 
objawiających się w Europie? _

Z powyższego założenia wiaać, że referent po­
stawił na porządku dziennym ogrom m&teryałn, 
który (eszcze znacznie powiększył, umawiając w 
dalszym ooku stosunki stronnictwowe w Galicyi, 
jako też sprawę rozszerzenia jej samorządu. Jak  
kolwiek wykład był zajmujący, gdyż sprawozdawca 
wyruszył w pole z wielkim i ciekawym materya- 
łem statystycznym, możnaby powiedzieć, że dobrego 
było za wiele, z uwagi, Ź6 na tak rozległem polu 

wobec tylu, ważnych spraw narodowych, przepro­
wadzenie dyskusyi, chociażby najpohieżniejszej, na 
ednym wieczorze okazało się niepodobieństwem. 

Zdołano praeto zaledwo ją rozpocząć, odkładając 
dalszy ciąg na później. Sądzimy, że pożyteczniej 
byłoby, ograniczyć temat i dać sposobność jak naj­
większej ilości uczestników do wypowiedzenia swo­
jego zdania. Taka dyskusya bowiem stanowi w na­
szych stocnnkach rodzaj szkoły polityczne obywatel­
skiej i krzepi też ducha narodowego, pobudzając do 
czynnego udziału, a przez to do większego zajmo­
wania się sprawami .narodowemu

Ruchliwa „Strzecha* podjęła wydawnictwo .R o­
czników wiedeńskich". Ma to być rodzaj kalenda­
rza informacyjnego o stosunkach polskich w W ie­
dniu. Tym sposobem „Rocznik" stałby się pożądaną 
specyaJnoseią, gdyż nie można wątpić, że w kraju 
wielu ziomkom pożądane będą bliższe wskazówki 

wiadomości o Polakach w Wiedniu, kto'rym w ży­
ciu narudowem, jako ważnej placówce, wcale nie­
poślednia przypada rola. Redakcją „Rocznika ‘ zaj­
mują się giównie pp Stanisław Fałat i inżynier 
Kuni ad Korotyński.

W w i e d e ń s k i m  o d d z i a l e  u n i w e r s y t e -  
u I n d o w e g o  im Adama Mickiewicza (sain re­

stauracji w „Lekrerhaus" TUT Langegnsse 20) 
odbędzie się w n i e d z i e l ę  13 s t y e z n i a o  godz. 
pół ao 4 o d c z y t  G. S m ó l s k i e g o  pod tytu­
łem: „ N i e m c y  w G a l i c y i " .

„Ojczyzna" urządziła w „sali Schuberta" sceni­
czne przedstawienie Jasełek. „Ognisko" podzielone 
na „kółka" i „kółeczka", jak niestety przewidywa­
liśmy, słabo się rozwija. Mimo zapisu architekta 
Kowalskiego 100 złr. corocznie, „Ognisko" troczy 
stości Mickiewicza w tym roku nie urządziło. 
Wogóle ze wszystkich miejscowych polskich tor »- 
rzystw najmniej słyrhać o akadtmlekiem „Ognisku*1, 
które dawniej zajmowało pierwsze miejsce

Wiedaw.

Kanał podmorski*
Od stu la t zajmują się teahnicy projektem sta­

łego połączenia pomiędzy AnglL a F rancją  przez 
kanał Laiuanche. Myślano o budowie bądź mostu na 
olbrzymich filarach, bądź tunelu podmorski >go Po 
wojnach napoleońskich na długi czas przesiano my­
śleć o podobnych projektach i dopiero w drugiej 
połowie ubiegłego wieku zaczęto się niemi ponowni-; 
zajmować, ale wyłącznie w sposób akademicki. Roz­
ważano teoretycznie możliwość rozmaitych pomy­
słów i na tern poprzestano.

Nie należy dziwić się temu. Zanim którykolwiek 
autor projektu mógł zabrać się do obliczenia eko­
nomicznych korzyści, które byłyby wynikiem połą­
czenia A ngiii z Francją, czy to za pomoeą ruustu, 
czy za pomocą tunelu, nasuwały się przedewszyst- 
kiem tak potężne przeszkody natury technicznej i 
politycznej, że za każdym razem sprawa rozbijała 
się o nie. Przedewszystiiem Anglicy w „srebrnej 
wstędze", jak nazywają kanał Lamanche, upatry­
wali najlepszą obronę przeciwko obcej inivozyi. To 
też angielska komisja obrony krajowej z góry od­
rzucała myśl budowy czy to mostu, czy tunelu. Ale 
i bez tych politycznych przeszkód każdy projekt 
podobny jeszcze przed 25 laty natrafiał na bardzo 
poważne przeszkody natury technicznej. Most z po- 
teźnemi filarami byłby groził żegludze nleustanueml 
khiAStrofami, zaś na budowę podmorskiego kanału 
ówczesne środki techniczne jeszcze nie pozwalały.

Ale w ciągu ostatnich dziesiątków lat zmienił 
się gruntownie stan  rzeczy. Przedowszystkiem te­
chnika poczyniła olbrzymie, wprost nieoczekiwana 
postępy we wszy stklch gałęziach. Dzisiaj za pomo­
cą specjalnych przyrządów można, podjąć sle budo­
wy tunelu pośród warunków, najbardziej nawet 
niekorzystnych, w ziemi, k+órej geologiczna budo­
wa przedstawia na pozór nieprzezwyciężone tru ­
dności. jak n, p piasek Dalej budowa tunelów 
sentkiem całego szeregu doświadczeń jest dzisiaj 
nieporównanie tańszą, niż przed 10 jeszcze laty. 
Obecnie można twierdzić, że pod względem techni­
cznym jest możliwą budowa kanału poć cieśniną 
Lamanche, a można równie podać wcale ścisłe obli­
czenia kosztów podobnej budowy.

Polityczne względy nie odgrywają dzisiaj prawie

żadnej roli w tej sprawie. Obecną przyjaźń pomię­
dzy F ranc ją  i Anglią należy pozostawić na uboczu, 
gdyż dzisiejsza przyjaźń po niewielu latacr zmie­
nić się może w uczucie wprost przeciwne, podnieść 
natomiast należy tę okoliczność, że Anglicy w „sre­
brnej wstędze" nie upatrują dzisiaj niezwyciężonej 
przeszkody ala obcej inwazyi, a  zresztą wiedzą do­
brze, iż nie ma nic łatwiejszego, jak na wypadek 
wojny zatopić kanał wodą. To też w Anglii «po- 
zycya przeciwko projektowi budowy kanału już nie 
istnieje. Przeciwnie z inieyatywy angielskiej zawią­
zało sie towarzystwo dla budowy kanału nod cie­
śniną Lamanche i plany z kosztorysami przedłoży­
ło angielskiej Izbie gmm, Której zadaniem będził 
uchwalenie odpowiedniego bilu,

W  ten sposób sprawa po raz pierwszy weszła 
na realne tory, a prasa fachowa, równie angielska, 
jak i francuska, między innemi „Railway News" 
i „Journal des Transports" żywo się nią zajmuje.
0  technicznej możliwości planu nikt nie wątpi, a 
tylko pewne zarzuty podnoszą się ze względów po­
litycznych, lub ekonomicznych. Linia tunelu pod 
morzem wynosić ma 51 kilometrów; z Jroganr do- 
jazdowemi długość jego wzrośnie do 74 kilometrów 
Co do kosztów budowy obliczenia różnią się bardzc 
znacznie, mianowicie wahają się pomiędzy 250 
a 400 milionami franków.

Tunel podmorski ma umożliwić bezpośrednią jazdę 
koleją z Londynu do Paryża bez zmiany wagonów, 
a podróż ti wać będzio tylko 5 gudzin. "Według obli­
czeń, ogłoszonych przez „Journal des 7ransport8“
1 „Kćvne Gćnerale des chemins de feret tramways", 
liczbs podróżnych, którzy w r. 1915, to jest w pierw­
szym roku po otwarciu tunelu, używaliby go do 
podróży, wynosić będzie w przybliż«niu 1,750.000 
osób. Przy cenie jazdy w kwocie 15-5 franka przy­
chód z menu osobowego wyniósłby 14’7 milionów lr. 
Do tego należy doliczyć przychód z opłat za pa­
kunki podróżnych za przewóz poczty, a wreszcie 
za przewóz towarów w suwie 19 75 milionów fran­
ków, eałość więc przychodów wyniosłaby okrągło 
37 milionów franków.

Koszta mchu przy 50 elektrycznych pociągucL 
na dobę obliczono na 10 milionów rocznie. Ne o- 
procentowanie i amortyzację aapitału wyznaczono 
16 milionów. W  takim razie pozostałby juozcze 
czysty dochód w unmle 11 milionów, co daje 3*/# 
przy kapitale wyłożonym w sumie 400 milionów, 
Ale suma 400 milionów może nie będij« potrzebną 
W Każdym razie, według wszelkich danych, budo­
wa tunelu jest przedsiębiorstwem, które jest opar’ 
t« na realnych podstawach i nie przyniesie zawo­
du swoim uczestnikom. To też do angielskiego To­
warzystwa budowy pod nazwą; „Nen Sr atu tary 
Channel Tniiuel Company", należy cały szereg wy­
bitnych osobistości. W  każiym razie parlament an­
gielski zajmi° się cą sprawą, a gdy uchwalony zo­
stanie bil odpowiedni, urzeczyy, istnieniu projektu 
nic już nie będzie stać na przeszkodzie.

„Zywr SzopK9u podiug podań i zwyczajów lu-

K r o n i k a .
Kraków, 8 stycznia.

Posiedzenie Rady miejskiej z powodu ciągłych 
a pilnych posiedzeń sekcyj i komidyj, odDędzie się 
dopiero we czwartek dnia 17 b m

W pogrzebie ś. p prof, Stanisławskiego mi­
nistra oświaty reprezentować bedzie delegat namie­
stnictwa p. F e d o r o w i c z .

Zjazd ludowców w Krakowie. Na d. 20 b. m.
zwołano do Krakowa zjazd Rody naczulr ej stronni­
ctw a ludowego. Na posiedzeniu ;en ustalony zosta 
nie program przedwyborczy i wybrany główny ko­
mitet wykonawczy.

Z uniwersytetu. P  Stanisław Moikner, anskul- 
tan t sądowy w Krakowie, rodem z Łodzi w Kró­
lestwie Polakiem, otrzymał dziś w tutejszym uniwer­
sytecie Btopień doktora praw.

Puwszechne wykłady uniwersyteckie rozpo­
częte będą w Krakowie we środę 9 b, m., później 
niż w poprzednich latach, bo zarząd insty tucji nie 
chciał wchodzić w kolizję z urządzonymi w ciągu 
listopada i grudnia przeszlrgo roku przez inne in­
stytucje kilkoma cyklami wykładów, które złożone 
bardzo starannie i umiejętnie, nałożyły w dostate­
cznej mierze celowi popularyzowania nankf Po­
wszechne wykłady uniwersyteckie bieżącego sezonu, 

apełnią dalsze miesiące zimowa po Koniec marca. 
Pierwszy wykład „O kopcach Krakusa f Wandy", 
wygłosi przewodnicząc^ zarządu, prof. dr W iktor 
Cztrmak; w następnych dniach wykładać będą po 
kolei: dyrektor Biblioteki uagieL, dr Fryderyk Pa- 
pće, radca szkol, dr August Sokołowski, dyrektor 
Muzeum narodowego, dr Feliks Kopera, docent uni­
wersytetu, di Tadeusz Grabowski; proiesorowie: 
dr Józef Flach i Władysław Żłooieki i wkońcu 

Stefan Natanson.
Bal na tiajkę, Który odbędzie się w salach sta­

rego teatru dnia 16 stycznia, zapowiada się wspa­
niale Na bal ten zapowiedziała swe przybycie Łr. 
Potocka. Bilety na galeryę na bal spizedaje kasa 
w starym teatrze w dniach 1 4 , 15 i 16 stycznia, 
wcześniej jednak bilety te  nabywać można n skarb­
niczki komitetu Dalowej p. H. Bnińskiej (ul. Szlak), 
u p. Janowej Federowiczowej (ul. Szczepańska) i u 
p. Midiałowej Chylińskiej (ul. Graniczna).

Kaut na aoc!>od Tow Kolonij leczn. w Rance.
W sobotę 12  bm. odbędzio się w sali starego tea­
tru raut, połączony z zabawą taueczną, na dochód 
Towarzystwa żydowskich kolonij leczniczych w Rab­
ce. Komitet rautu poczynił wszelkie starania, by 
zabawa ta  udała się pod kjżdym względem i przy­
gotował eały szereg niespodzianek dia jej urozmai­
cenia.

Po zaproszenia zgłaszać się należy do dra Fer­
dynanda Eichhoma, ul. Starowiślna, 1. 6, lub do 
dra Edwarda Ehrenpreisa, ul. GrodKa, 1. 69.

Uczczenie kolegów. TTzędnicy tutejszej dyrek­
c ji kolei państwowej zebrani dnia 5 b. m. celem 
uczczenia powszechnie szanowanych i zacnyeł ko­
legów pp. Emila H u b 1 % i Antoniego N e m e t  z a, 
starszych rewidentów, przechodzących po 35 lata-.h 
służby w stan spoczynku, złożyli na dzieci polskie 
w Poznańskiem 27 kor. 50 hal.

Z teatru miejskiego Najbliższą nowością teatru 
będzie komedra w 3 aktach Włodzimierza Perzyń- 
skiego p. t.: ,,A:>zanika11. — Publiczność krakowski 
miała sposobność okiastfiwac wielokrotnie , Lekko­
myślną siostrę", kro*-ichwiło w 4 aktach tego sa­
mego autora Krytyka podnosiła a uznaniem wdzięk 
wytworu ości. połączony z rzadkim darem Kceniczuego 
ujęcia tematu. P . Włodzimierz Perzyński jes‘ w li­
teraturze współczesnej jedynym niemal przedsta­
wicielem satyry, zakrnonej na ton prawdziwie we­
soły, memał farsowy. J  szantka'”. skierowana może 
bardziej w stronę akcentu poważnego, zaleci się 
jednał cechami tegc samego wyjątkowego humoru 
w ocenianiu sytnacyj i charakterów ludzkich. Pozr 
Lwowem, sztnkr Perzrńskiego nie bvła graną na 
żadnej scenie polskiej.

dowyeh zebranych przez OBkara Koiberga, opraco 
wana i inscenizowana przez Włodz. Tetmajera, ode 
gi została w niedzielę w tym roku po raz pierwszy 
w knurowskim „Sokole" przez grunc członhów-amu- 
torów. „Żywa Szopka" m» w  sobie tyle poezy., 
właściwego podaniom Indowym, że nic dziwnego, 
iż gra na strunach duszy dziecięcej, a nawę* star­
szym dostarcza miłej ducnowej rozrywki. Dlatego 
żywa szopka cieszy się taką pupnlaruoacią, dlatego 
i w niedzielę zebrafo się tyle „milndińskich", tyle 
młodzieży płci obojga, że trudno było o miejsce 
wolne. Jeżeli dodamy jeszcze, że do szopki przy 
grywa bardzo dobra amatorska muzyka „Sokoła", 
a scena ujęto jest w ramy prawdziwej szopki, mo­
żna pominąć te drobne usterki, że n. p. amacoro- 
wie pamięciowo' nie zupełnie opanowali swoich ról, 
a dozór nad krzesłami był niedostateczny, tak że 
nikt swego miejsca znal .su nie mógł

Zrzucanie śniegu z dachów, k agistrat wydał 
obwieszczenie, publikowane po rogach ulic, w spra­
wie zrzucania śniegu z dacnów Magistrat poleca, 
by zrzucanie śniegu uskuteczniane bywało o ile mo­
żności nie na ulice, lecz na podwórza dumów 
W  razie zrzucenia śniegu na ulicę, należy tę część 
chodnika, na ku5rą Bp ad a śnieg, zagrodzić na całej 
szerokości kozłami drewnianemi, a nie drążkami, 
które mogą się usunąć.

Płukanie wodociągu miejskiego. Zarząd wodo­
ciągu miejskiego komunikuje nam, że rozpocznie 
czyszczenie sieci rur wodociągowych dla usunięcia 
nagromadzonego w niej osadu. Sieć rur wodociągo­
wych płukaną będzie codziennie od dnia 9 do 15 
stycznia,

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 
wody, które astąpi po przepłukaniu wodociągów 
w poszczególnych — wyżej podanych —  częściach 
miasta. Dia puwsti zymunia aopiy wu zmąconej wody 
do urządzeń wodociągowych można przez cza; płu­
kania w odnośnej częśei miasta zamknąć dopływy 
wody do realności zapomocą głównego wertyia, 
umieszczonego w inBtanacyi wodociągowej w piwnicy 
lub w s a tery nie realności.

Rozprawa apelacyjna. Wczoraj odbyła sie przed 
trybunałem apelacyjnym sąat karnego w Krakowie 
ronprawa apelacyjna, wskutek odwołania się p. Sta­
nisława S y c a ,  prreciw wyroKowi uwalniajacemr 
p. Stanisiawe N o w a k a ,  wydanego przez sąc. po­
wiatowy karny w dniu 19 listopada z. r. Jak  o tern 
w swoim czasie donosiliśmy, p. Stanisław Syc, nau­
czyciel w Krakowie, czując się obrażonym przez 
prezosa „Związku nauczycieli ludowych", p. Stani­
sława Nowaka, który na konstytuującemu zgroma­
dzeni. z\ iąz iu  w dniu 26 czerwca “ yraził się
0 panu tym, „że jest ze społeczności nauczycielsaiej 
wykluczony", zaskarżył p. Nowaku o obrazę czci. 
Na rozprawie w dniu 19 listopada, po przeprowa­
dzeniu dowodu prawdy, że p. Syc zasługuje na wy­
dany o nim sąd, oskarżony p. Nuwak został uwol­
niony. Wczoraj znów odbyła się w tej sprawie roz­
prawa apelacyjna przed trybunałem, któremu prze­
wodniczył starszy radca p. Kaiscr; w trybunale za­
siadali ladcy Gulkowski i OsadzińsKl, oraz sekr. 
sądu p. Kraus.

Na wczorajszej rozprawie, pc odczytaniu autów, 
odnoszących si^ do sprawy, obrońca oskarżonego, 
adwokat dr Lewicki, w dalszym ciągu przeprowa­
dzania dowodu prawdy, że p. Nowak miał prawo 
w /razić się w ten sposób o p. Sycu, przedłożył 
tryounałowi list p. Syca do hr. Mieroszowskiego, 
prezesa Czytelni katolickiej. W  liście -ym, p. Syc 
przypominając sie pamięci p. Mieroszowskiego, pi­
sze między innomi, że w celu odciągnięcia nauczy­
cieli od radykalnych prądów, musiał stoczyć z nau­
czycielstwem, „chociaż to koledzy", formalną walkę.

Ro przeyrowauzonej rozprawie, no przemowie 
adwokata dra Lewickiego, przewodniczący trybunału 
ogłosił uchwałę z a t w i e r d z a j ą c ą  wyrok pierw­
szej instancji, uwalniający p Stanisława NowaKa 
od winy i kary

Rycerze halabardy. W  jednym z krakowskich 
dzienników pojawiła się wiadomość, że z dniem 1 
stycznia przestali pełnić służbę uliczną Stróże noc­
ni, którzy, uzbrojeni w średniowieczną halabardę, 
pełnili straż w nocy, a, ich miejsce mieli zająć po- 
licyanci. których liczba właśnie z Nowym Rokiem 
zwiększoną została o 25 ludzi. Jak  się dowiaduje­
my, wiadomość ta była przedwczesną, gdyż stróże 
nocni dotychczas pełnią służbę. Zniesienie tej in­
s ty tu c ji, która tyle wieków przetrwała w Krako­
wie, uchwalonem zostało Już przez magistrat i sek­
c ję ; uchwały te jednak muszą być akceptowane 
przez nełną Radę miejska Gdy to nastąpi, stróże 
nocni zostaną w ostatnim dniu swego urzędowania 
wspólnie fotografowani, a jeden z egzompmrzy tej 
fotografii wraz z halabardam5 zostaną złożono w ar- 
cMwnm miojskiem

Peouganizacya narządu więzienia. Jak  się do­
wiadujemy, minGterotwo sprawiedliwości nadesłało 
do prezydyum sądu karnego w Krakowie pismo 
z zapytaniem, czy w obrębie gmachu sądu karne­
go nie znalazłoby się pomieszkanie dla nowych u- 
rzędrnkow więziennych. Mianowicie w najbliższym 
czasie ma być uskutecznioną reorganizacja zarzą 
du więziennego w ten sposób, źe utworzony został 
osobny zarząd więzienny z własnym zakresem dzia­
łania, na czele którego stać będzie egzaminowany
1 posiadający odpowiednią praktykę zarzadca w IX 
randze i kantrolor (w X randze). W  dalszym ciągu 
nastąpi reorganizacya w duchu nowożytnym służby 
więziennej, szpitala, rozszerzenie w pewnych wy­
padkach ingerencji lekarzy 1 t. p.

Wszelkie zmiany w tym kierunku powitać nale­
ży z uznaniem, gdyż dotychczasowe stosunki w wię­
zieniu sądu karnego w Krakowie pod wielu wzglę­
dami pozostawiały bardzo wielo do życzenia.

Ofiarą nieszczęsnego żartu stał się przed dwo­
ma dniami niejaki Jan  Sikora, służący u p. P., stu­
dniarza z Krakowa. Otrzymawszj od swego służbo- 
dawcy kwotę 130C koron, celem odwiezienia jej do 
jednego z dworów w pobliżu Krakowa, udał się z 
pienlądrmi do szynku Gartenberga przy ul. Lwow­
skiej w Podgórza, gdzie podpiwszy sobie dobrze 
za własne pieniądze, pokasywał swym zuaiomrm 
banknot tysiąc koronowy, chełpiąc się posiadaniem 
ta l znacznej kwoty Banknot ten zabrało do oglą­
danie kilku w resiauracyt obecni ch gości, poczem 
Sikora, zabrawszy ową tysiączkę, schował ją  do pu- 
giiaresa i wyszedł na ulico. Wkrótce jednak prze­
konawszy się, że w kieszeni ani pugilaresu, ani 
pieniędzy nie ma. wytrzeźwiony strachem, wrócił 
do szynku, zrobił awanturę, że mu pieniądze skra­
dziono, wreszcie zawiadomił policję o stracie zna­
cznej kwoty. Podgórska ekspozytura policji wdro­
żyła natychmiast energiezne śledztwo, przesłuchała 
szereg osób . spisała wiele protokołów, w rezultacie 
jednak pieniędzy, których ślad zginął, nie odnale­
ziono, ani też nie natrafiono na ślad sprawcy. Do­
piero wczoraj przyniesiono do biur policyjnych na- 
danj w Klukowie p-zez tajemniczego żartownisia 
list- pieniężny, zaadresowany do podgórskiego magi­
stratu, w którym znajdowała się owa tysiączka i

300 koron, wymienione na banknoty papierowe, by 
kwotę tę doręczono podgórskiej ckspozytorzu poli- 
cyi di& Sikory. Nieznany żartowniś, nie chcąc na­
razić o fia ij swego żartu na żadną szkodę, dołączył 
w liście nadto dwie korony, jako odszkodowanie za 
pugilares- którego do listu zapakować nie mógł.

Kradzieże węgla z wagonów kolejowych do- 
Konywane są wprost systematycznie. Winę ponesi 
tn  bardzo często sama dyrekcja kolejowa, która ze 
względów oszczędnościowych, nie dość ścisłe strzeże 
wagonów, załadowanych węglem. I  tak w niedzielę 
rczeszła się po Podgórzu pogłoska, że na pociąg 
ciężarowy, stojący na torze kolei cyrkamw alacyjnej 
w Lud wino wie, napadło kilkanaście osób, które po­
ciąg miały ograbić. Zawiadomiona o tem dyrekcja 
kolejowa zaalarmowała natychmiast policyę. W dro­
żone śledztwo wykazało, że pociąg Btojąey w szcze- 
rem polu, w niewielkiej odległości od wapiennika 
w Ludi.inowie, istotnie mógłly być bez przeszkody 
zrabowany. Dyrekcja, powodując się oszczędnością, 
wysyła pociąg towarowy z Bonarki; staje on w po­
bliżu wapiennika, lokomotywa zaś po odczepieniu 
jej od wagonów, jodzie ze służbą kolejową do wa­
piennika po gotowe do transportu wagony, które 
mają być dołączone do wozów, stojących na linii. 
Skutkiem takiego rozporządzenia, wagony pozosta­
wione zupełnie bez opieki na torze, mogą być zu­
pełnie z załado-ranych w nich towarów obrare. Ko­
rzystają z tego rożni amatorzy cudzej własności 
i zaupetrują sie obficie tanim kosztom w węgiel, 
na szkodo kupców, transportujących węgiel. Nale­
żałoby się spodziewać, że ayrekeya zmieni rozkład 
ruchr, który dotąd jest prostem ułatwianiem kra- 
dzieży węgla, zwłaszcza, że trwa on już od dłuż­
szego czasu. ”

fŁ  kraju.
W ystaw a o u ru u w  I rzeźb w  Lai opanem  Jak

nam komunikują, imieniem komitetu pp. Wacławowa 
Sieroszewska i Maryusz Zaruski, wystawa otwarta 
będzie 12  bm. i trwać będzi i 2 lygoanie. Komitet 
uprasza pp. artystów, z którymi nie zdołał się sko­
munikować. o łasKav,e naosyłanie swych prac na 
ręce jtomitetu (Krupówki 45)

Z Żywca piszą nam Dnia 6 bm. odbył się w 
sai. „Sokoła" wLc nauczycieli Indowych, w któ­
rym wzięło ndz>ał prze«zło 200 osób, nadto staro­
sta Porth, inspektor szkolny Schasęhek, marszałek 
powiatu dr Udziela. Z posłów przybyli pp. K uiik  i 
Fijak. Przewodniczącym wiecu był W ł Nowotarski, 
sekietarzami Kowicki i Koczór. Na wniosek p. Ko- 
ezura wyrażono dzieciom ludu polskiegu w zaborze 
yruskim cześć za podjętą walkę z germanizmem, 
życząc im w tej świętej sprawie rychłego zwycię­
stwa Nędzę biedny eh murzy nów-nauczycieli omówił 
d. Wojciech Sewerj-n, Kler. szkoły w Jeleśni, Po 
przemówieniu p. W łasijcznka zabrał głos pose* Ku­
bik, k tó ij w dłuższem przemówieniu wykazai 'ż e  
kraj musi iKromn. żądani: nauczycieli wypełnić i 
w zupełności godził się nu. wywody roieren.a i po- 
wziąte rezolucje, dotyczące reguiacyl pic naucz, 
Poseł Fijak oznajmił, „że o fle możności" będzie, 
jego stronnictwo, tj. centrum ludowe, popierało żą 
dania nauczycielskie. Członek partyi socyalisiycznej 
p. Tomalski powl idział. że oni ehoć nie materyal- 
nic, ale moialnle poprą postulaty nauczycielstwa.

Tarnów, 7 Jtycznia. (Wiec nauczycielski). Wczo­
ra j odbył s?ę pierwszy wiec nauczycielski u sal: 
ratuszowej, zagajony przez p. Pankowioza, dyrento- 
ra  szkoły otasicza. Przewodniczączm wybrano Pau- 
kowicza, zaotępca przewodu, dyi Albrechta, lekre- 
t  r ;  .mi Orzecnowskiego Stan. i Górskiego Teofila. 
Referat o postulatach naucz, wygłosił p. Kostelecki. 
Na podstawie „Sprawozdań Rady szkolnej kraj.", 
oraz „Szkolnictwu" ara  Buzka wykaza* referent, 
że od r. 1873 nauczycielom zwłaszcza po miastach 
pensyi nie podwyższono, podczas gdy Cena artyku­
łów spożywczych wzrc da w dwójnasób Płace nau­
czycieli ludowych w Galicyi gą dwa razy mniejsz" 
niż w innych krajach koronnych. Do upośledzonych 
należą Galicja, Tyrol i Dalmacja. Mówca zgłosi! 
następnie Tezolucyę, analogiczną z rezolucyami, u- 
chwalonemi przez wiece nauczycielskie w kraju.

• W  dyskusyi zabrał głos ke. dr Ż^guliński i u- 
znsjąc postulaty nauczycielstwa ludowego, żądał, 
aby ono szło ręku w ręuę z plebanią. Poseł Buy- 
nowsk* przestrzegał przed zbytnim optymizmem i 
przed środkami radykalnemi Zarzut, uczyniony kra­
jowi, żo mało rooi dis oświaty, zdaniem mówcy, jest 
niesłuszny. Dolę nauczyciela i opiekę kraju w do­
sadnych słowach scharakteryzował dolega*, z Bochni, 
naucz. Pałka. Imieniem stronnictwa ńemokratyczno- 
go przemówił prof. Ciołkosz, życząc -zgromadzonym 
powodzenia. Nadto przemawiali dr Uoldhammer, 
prof. Młynok, inspektor Lech i referent Kostelecki 
Rezolucyę uchwalono jednogłośnie, poczem wiec wy­
raził dzieciom poznańskim cześć i przesłał im wy­
razy zachęty do wytrwałości w walce o język oj­
czysty.

Stanisławów, 7 stycznia. (Ruch wyborczy. — 
Grecko-katolickie seminarynm. — Zamknięcie ta r­
gów. — „Janek".) Rusini ruszają się w naszym 
powiecie żwawo, czyniąc przygotowania Już za­
wczasu do wyborow będącycn za pasem. Jeden z 
przywódców obozu ukraińskiego, ks. Hieronim Ra- 
rysz z TThrynowa pod Stanisławowem w wlał wła­
śnie odezwę do wszystkieli gmin tutejszego powia­
tu, wzywając do zwoływania w czasie dni świąte­
cznych Bożego Narodzenia wszędzie poufnych ze­
brań, na których należałoby omowić sprawę wybo­
rów i funduszu wyborczego, jakoteż wybrać po 5 
delegatów na zjazd okręgowy do Stanisławowa, ma­
jący się tu odbjć 11 b. m. Na zjeździe tym ma 
być ustalona kandydatura poselska z okręgu tutej­
szego, postanowioną taktyka wyborcza, jakoteż spo­
soby gromadzenia funduszów wyborczych.

W  dzień Nowego Roku (podług starego stylu) ma 
być ostatecznie otwarte gr.-kat. semmaryum ducho­
wne, dla którego rząd wystawił przy ulicy Lipowej 
olbrzymi gmach, kosztem blisko pół miliona koron. 
Na koszta wewnętrznego urządzenia przeznaczono 
kwotę 28.000 koron.

Z powodu nanującej w uaszem mieście, jakoteż 
kilku gminach tutejszego powiatu zarazy pyskowej 
i racicowej zostały targi na bydło rogate i mero 
gacizne zamknięto aż do odwołania

Opera „Janek" Żeleńskiego powtórzona będzie na 
tutejszej scenie dnia 11 b. m. W  roli Stacha wy­
stąpi uczeń profesora Mnrso z Krakowa p. Za­
krzewski.

Brody, 6 stycznia Dr Rittel cofnął swą rezy­
gnację i pozostaje nadal na stanowisku burmistrza.

Tutejsza Izba handlowa przeustawiła dyrekcji 
banKu austri acko-węgierskiego na ccnzo*ów dla eks­
pozytury brodzkiej p p. Blocha. Feuorstoina i Ha- 
ładewicza. a dla lilii tarnopolskiej pp. Guszkow- 
skiego (Krzyżanowskiego,..dra Pnhoreckiego, Pnnt- 
scherta i W ilinera.

Biała, 6 stycznia. (Opłatek. —  „Gwiazda". — 
Wiec nauczycielski.) Tradycyjnym zwyczajem urzą­
dził „Sokół11 bialski w sobotę 5 b. m. uroczysty

Koniaki tej m arki są  n ajle­
psze I najtańsze. W szęd ń e do 
wahv«ia. — fieneralr™

Dr N le t, F i u m ć  i
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opłatek w Bali Czytelni polskiej i, jak zwykle, po- 
tia fił zgromadzić tłumy publiczności. Przy wDix5I- 
uyn. stole zasiedli reprezentanci wszy 3tkicli warstw 
społecznych, a wysłuchawszy pięknej, patriotycznej 
przemowy miejscowego proboszcza ks. Rychlika, ła­
mali sie opłatkiem, sk ład a ją  sobie wz«jemne ży­
czenia; poezem przy skromnym posiłku rozpoczęła 
się swobodna pogawędka, przeplatana kolendami, 
śpiewanemi przez chdi sokoli, lub granem! przez 
BJkoli oddział mandolinistów Tego rodzaju uroczy­
stości mają na kresach wielkie i szczególniejsze 
znaczinie; one bowiem podtrzymują zagrożone przez 
obce wpływy tradycye narodowe i, dzięki swej sile, 
jednoczą niezbyt jeszcze ścisłe szeregi tutejszego 
społeczeństwa. Uroczystość zakończyły tańce. Polo­
neza poprowadził w pic.wszą parę bialski starosta 
p. Biosiadecki z panią Jahlową, żoną prezesa „So­
koła", poezem wesoła i swobodna zabawa przecią­
gnęła się prawie do rana

Bialskie Koło Pań T. S L. składa tą  drogą 
wszystkim łaskawym ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie za przesłane dary, czy to w gotówce, 
czy w' rzeczach na „Gwiazdkę" dla kresowoj dzia 
twy polskiej w szkole ira. T. Kościuszki w Białej 
Obdarowanie dziatwy odbyło się ania 20 grudnia 
przy współudziale gTona nauczycielskiego szkoły 
polskiej oraz licznych gości miejscowych.

'Wiec nauczycielstwa lądowego powiatu bialskiego 
odbędzie sic w niedzielę 13 b. m, o god/inie 1 po 
południu w budynku szkoły pulskiej w Białej. Na 
wiec zaproszono posłów 

Zmarli.
TV Kraszewicach, w gub. kaliskiej, zmarł ś. p. 

kp P iotr G u t  m a n n ,  kanonik kolegiaty kalibkiej.

Ze świata.
Przyszłe wybory na Śląsku. Poseł do Rady 

państwa dr D e m e i, burmistr- miasta Cieszyna i 
jeden z przywódców niemieckich na Śląsku, oblicza­
jąc przypuszczalne wyniki przysziycn y^Dorow na 
oląsku wedle nowej ordynacji wyborczej, stwierdza 
przedewszystkiem, że z 15 mandatów śląskich sc 
cyaliści zdoDędą „wcale piękną liczbę", feocyalno- 
demokratyczna partya, zdaniem dra Jłemia, jest 
silną w miejokich okręgach wyborczych Jagerndorf 
i Freuaenthal-Frydek gdzie stronnictwo mieszczań- 
sŁo-niemieckie może tylko zwyciężyć solidarnością. 
Równic w okięgach wiejskich Jfigerndorf i Freu- 
uenthal, Niemcy zagrożeni są przez socjalistów, ale 
di Demel wyraża nadzieję, że w tych okręgach, 
podubnie jak w okręgach frywałdzkim i Bielsk-Bi- 
lowec zwycięża Niemcy. Wiejskie okięgi opay ski 
i frydecki przepadną Czecnom, zaś mandat z prze­
mysłowego okręgu Polska Ostrawa zdobędzie socya 
lista czeski. Okięgi miejskie Cieszyn i Bielsk uważa 
di Bemel za całkiem pewne dla Niemców. Zaciekłą 
walkę przewiduje w trzech polskich osręgacr wiej­
skich: Fry sztat, Cierzyu i Skoczów- Mianowicie 
przepowiada dr Peme1, że okręg frysztacki zdobę­
dzie socjalisto czetki, zaś w olc-ęgach cieszyńskim 
i skoczowskim walczyć będą ewangelicy polscy prze­
ciwko kaWlikom polskim Z Cieszyna wyjdzie Polak 
ewangelik, ze Skoczowa Poiah katolik Z 16 man­
datów śląskich, wedle obliczeń dra Demla, przypa­
dną prawdope lobnie 4  mandaty socjalistom (2 nie­
mieckim i  2 słowiańskim), 2 mandaty Polakom, 2 
Czechom i 7 Niemcom. Oto obliczenia wyborcze dra 
Demla. Poiaey n» Śląsku powinni zdobyć się na 
bezwzględno solidarność, a wtedy mocą liczyć na 
to, że pc części chociaż powetują Krzywdę, którą 
im wyrządziła nowa reforma wyborcza.

Nagrody dla a tle to *  w Wiedniu. Zapasy atle­
tów w cyrku Bekaiowa w T iadn iu  UKońcryły się 
Oufegdaj. Pierwszą nagrodę otrzymał Cyganlewicz; 
druga i trzecia podzmloną została pomiędzy Pytla- 
siń~>kiegn i Fristenskiego; ezwartą dostał Beaucai- 
rois- Pierwszą nagrodę pocieszenia otrzymał Mou- 
jzuk drugą Hitzler, traecią Strenge.

E.C * a  na piecu. Z Petersburga donoszą: Poli- 
eya śledcr: wykryła sprawcę zaoójstwa w hotelu 
mo Kiewskim. gdzie snalezicno trupa bez głowy. 
Zabitym okazał sic mieszczanin Karol Gewerti, 
mordercą był włościanin Smurow, dzierżav, iacy od 
Gewertiego dotu. Morderca przyznał się do winy.

Orytunaini a"tysci. Z Londynu donoszą: Na 
Bcenie jednego z tutejszych teatrzyków rozmaitości 
występuje od kilku dni budząca sensacyę para ksią­
żęca. On jest księciem Krwi i członKitm bardzo bo 
gatej rodziny, ona zaś aktorką. Rodzina wyrzekło 
się go za teu mezalians z aktorką, on zaś pozba­
wiony środków do życia, próbował w Ameryce 
Bzczęścia jako kelner. Botlarz i t. p., aż wreszcie 
rozpoczął karyerę śpiewaka tinglcwego w nadziei, 
że zawód ten da mu wreozcie kawałek el leba dla 
niego i dla żony

tnie pórtdy w sprawie faayj podatkowych w biu- 
lze adwokata, dr Franciszka JIu»sila, (ul. Karmeli­
cka , L. 15) w godzinach od 3 do 5 po południu 
z wyjątkiem, świąt.

Składki. Lin dzieci w W. Ks. Poznańskiera, walczą­
cych przeciwko na__-aniu religr w języku niemieckim, 
złożyli- L F  & K, E. Dutcayńika i innjch i K, J . Zu­
bek 5 K. zebrai e na wieczorku towarzyskim u p. Ma­
zurkiewicza v, Wieliczce 

Dla Tow „Szkoły ludowej" na szkoły polokie na kre 
sach złożyli: W  Niemcrewski 2 K 50 h, zamiast rozsy­
łania życzeń noworocznych; komitet wieczorku Mickie­
wiczowskiego urządzonego w Dziewinie przez młodzież 
Dziewina i okolicy 20 K zebrane podczas wieczorka.

Na zakład p. Żurowskiej złożyli goście, zabrani ne po- 
lowaniu u p. Fiebera w aBstrzejowicach 9 K.

Z kalendarza. "We środę 9 stycznia Marcyannny p. i 
W italisa mm. "We czwartek 10 stycznia: Agatona p. i 
Wilhelma b. w 

Wsohód słońca 9 styczni:, o godz. 7 min 39, zachód 
o godz. 3 min. 55; długość dni: godzin 8 minut 16.

L krakowsk ie , obserwatoryum. Dnia 7 stycznia ter­
mometr doozedł od — 37 do 4- 14 C.; barometr po 
południu podnosił się.

Dnia 8 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
750 6 mm., termometru — 0*5 C.; wiatr cisza.

G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry
K r a k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw- 
szv.rzęanycn faDryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
pwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Z »  f to w a jr  - y « e n

Staraniem  Związku pomocy narodowej odbę-
azie się we środę dniu 9 b. m o godzinie 7 V* 
wieczorem w sali starego teatru pogadanka na te­
mat „Rodzina a szkoła'1. Pogadankę zagai k s . prof. 
dr Adam Podwiń.

Z Uniwersytetu ludowego. Na zjeźrizie dele­
gatów oddziałów Uniwersytetu ludów ego im A. Mi­
ckiewicza, który się odtył jeszcze w gruaniu w 
Krakowie, prócz delegatów z oddziału krakowskie­
go, stawili się delegaci z Przemyśla, Lwowa, Gor­
lic, Nowego Sącza. Z Wiednia nadesłano sprawo­
zdanie. Sprawozdanie zarządu głównego i oddzia­
łów przjjęto  do wiadomości i na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono absolutorium ustępującemu za­
rządowi. — Długoletniemu przewodniczącemu, prof. 
B u j w i d o w i ,  który ł  powodu nawału pracy mu­
siał się zrzec ewentualn?go -wyboru, zjazd wyraził 
gorącą wdzięczność za pracę i ofiary na rzecz to­
warzystwa. Do nowo oDranego zarządu głównego 
weszli pp.: W, Chojnowska, W. Feldman, dr Griin- 
zweig, dr J . Hibl (Ptzomyśl), S Kelles-Kranz, E. 
Kiornik, U Kulikowska, Lulek. 11. Ponilciewski. A. 
Bapaporrowa, M. PnsumKiewioz (Przemyśl), S. Żmi­
grodzki; do rady nadzorczej pp.: B. Fraenke), dr 
Daszyńska-Golińske. H. Radlińska H. W itkowska. 
1Y. W onman: do sądu rozjemczego pp.: dr Ł. Bro 
ner, F iusner, Kachnikiewicz, E. Lilienowa, E. L i­
bański.

Zapowiedziane na 8, 9 i 10  stycznia wykłady 
p Maryi Turzy my. ..Z historyi ruehu kobiecego", 
odbędą się 12 , 14  1’ 15  b m‘.

W konserw atoryum  cytrzyetów i mandolinistów 
nowe półrocze nauki gry na cytrze i mandolinie, 
udzielanej nadal przez p. Grzegorza Senowskiego, 
rozpoczęło się wczoraj. Dalsze wpisy przyjmuje się 
codziennie, prócz niedziel i św iąt, między godziną 
6 a  7 wieczór w lokalu Towarzystwa (ulica Flo- 
ryańska. L. 32).

Z „Eieuteryi“. Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków odbędzie się dnia 27 stycznia we wła­
snym lokalu (Rynek g ł., L. 17, 13 p.)

Z Towarzystwa właścicieli realności. Wydział
przypomina, że dla członków swych udziela bozpła-

I M i i i i i  n i to w e , an jiiyciiE  i I H ł
— Koncert Eugeniusza Ysaya. Sala starego 

teatru, wysprzedana do ostatniego m iejsca, przyj­
mowała wczoraj owacyjnie znakomitego skrzypka, 
z któiym już w roku zeszłym zadzierzgnęła węzły 
enfuzyastycznej, pełnej serdecznego ciepła sympatyk 
W ielki artysta polubił naszą publiczność za jej ży­
wiołowe odczucie swej zarówno subtelnej jak i po­
tężnej gry, któią porywa nietylko żywiej piękno 
w muzyce odczuwające dusze, lecz takżo i chłodniej 
usposobionych słuchaczy. Zmęczony uciążliwą po­
drożą (artysta przybył do nas z HBsingforsu), roz­
począł Ysaye produkcję Sonatą D-dur Beethoycna, 
k tó rą , mimo niedyspozycyi, odegrał przy współu­
dziale prof- Lalewicza z rosnącym niemal z każdym 
taktem , zapałem i w e n .ą , ta k , iż już w drugiej 
części tego niepospolitego dzieła, rozgrzawszy się, 
błyszczał siłą swego wielkiego talentu —  Drugi 
numer programu: Koncert G-dui (Nr 3) Mozarta 
dał artyście sposoDność do uwydatnienia wykwin­
tnego smaku w traktowaniu, subtelnego ujęcia wy­
magających, motywów, których koronkowa więźba 
składa się na przecudną całość architektoniczną — 
pnącą się lokkiemi sploty ku wyżynom kunsztu 
twórczego i wykonawczego. Na tej wyżynie stanął 
Ysaye bez trudu, uwydatniając subtelności grą, peł­
ną deliKatneści i niedoścignionej e legancji, owia­
ną niewysłowionym urokiem, pełnej wdzięku i szla­
chetności ,

Trzeci numer programu: Koncert g-mol Brucna, 
drgał pełnią siły, która u Ysaya przechodzi pod 
względem napięcia i wvrazu wszy sl k o , co w tym 
kierunku dają inni najwybitniejsi skrzypkowie oraz 
gorącem przejęciem sio kompozycją. Andante tego 
utworu, oparte o szeroką, ujmującą i wdzięku peł­
ną kantyleną, drgało siłą uczucia i szczerem, serca 
pełnem odczuciem, wywołującem żywe wzruszenie, 
zarówno u artysty, jak i u słuchaczy.

-D rugą część produkcji stanowiła nader zgrabnie 
przez Wilheimiego dokonam transkrypcja z W agne­
rowskiego „Parsiiala11 porywająca i rzewności peł­
na „Kołysanka", utworu toncertan ta , oraz „Air 
russeu Wieniawskiego Podniesiona do wrzenia 
temperatura artystyczna i entuzjastyczny nastrój 
udzielił się znakomitomu artyście, który, wyw dzr 
czając się za przyjęcie i oklaski, dodał nad pro­
gram Tańćo cygańckle Sarasatego, Mazurka W ie­
niawskiego, zagranego z  werwą i niemal polskiem 
zacięciem mazurkowym I i.

Współudział p. Lalowicza w charakterzo raczej 
współwykonawcy, jak akomjńiniatora, przyczynił się 
wielce do podniesienia nastroju artystycznego tej 
niezwykłej produkcji, S t. Bursa.

— „Poradnik Językowy" rozpoczął VII rok 
istnienia właśnie wydanym Ńrem 1 , w którym prof. 
J a w o r e k  przypomina publiczności polskiej zasru 
gi S. B. L  i n d e g o w setną rocznicę rozpoczęcia 
druku ..Słownika języka poLkiego" — a  prof. dr 
N i t s c h  zagaja szereg- sprawozdań „Z badań nad 
językiem polskim". Ciekawą kwestyę t w o r z e n i a  
n a z w i s k  ż e ń s k i c h  z nazw męskich rzcezowni 
kowych porusza redakcja w kwestyonarzu, rozesła­
nym do pisarzy i publicystów polskich i umieszcza 
już odpowiedź dra Lucjana Rydla, a posiada w te­
ce odpowiedzi E. Orzeszkowej, prof B alcera, W a­
lerego Przyboiowsklego i innych, przez co charak­
ter ankiety zapowiada sio zaimująco. Treś-: dalszą 
numeru 1 wypełnia „Pokłosie" z dwu dzieł przez 
B. Dyakowskiego, „W yjaśnienie" przez prof. St. 
Ciechanowskiego i w s p r a w i e  t ł u m a c z e ń  ar- 
tjkulik  St. Dzikowskiego.

Obfitość spraw aktualnych zepchnęła na plan 
drugi dział „Zapytań i odpowiedzi", który rodakeya 
umieści w Nrze 2.

pismo okazuje żywotność niezwykłą, mimo trud­
nych warunków; zasługuje też w pełnej mierze na 
poparcie wszystkich1, tem więcej, żo przedpłata ro­
czna 3 K, przystępną jest dla każdego.

kronika
L w ó w ,  8 stycznia.

Czterdziestolecie Sokoła -M acierzy obchodzo­
nym będzie nader nroczyście. Obecnie ustalono już 
termin zlotu okręgowego, który ku uczczeniu tego 
pierwszego gniazda sokolego na ziemiach polskich, 
zgromadzi na zawodach sokolstwu nietylko okręgo­
we, ale i związkowe towarzystwa, nawet z „Solco 
ła “ innych zaborów pobratymczych ludów. Zlot ten 
odbędzie się w czasio Zielonych Świątek, tj. 19 i 
20 maja br.

Wiec drobnych kupców obradował onegdaj we 
Lwowie. Po dłuższej dyskusji uchwalono utworzyć 
odrębną korporaeye i przedsięwziąć w tym kierun­
ku energiczną akcyę. zwłaszcza, że wprowadzenie 
w życie takiego towarzystwa odwlekają odnośne 
władzo i zachodzi obawa, źo nigdy nie zdoła przyjść 
do skutku. Wybrano osobny komitet dla dopilnowa­
nia snrawy.

Kąpiele ludowe we Lwowie. Inż. Wiśniowski 
wypracował już projekt budowy łaźni lodowej. Ma 
to być olbrzymi budynek, mieszczący w sobie ol­
brzymi basen, łazienki i łaźnię. Basen będzie miał 
50 m długości, 20 m. szerokości i 1  do półtora 
metra głębokości i będzie zawierał 1200 m. kubi- 
cznyeh wody. W  basenie będzie Bię mogło wygo­
dnie kąpać naraz 100 osób. W  sali znajdzie po­

mieszczenie 60 łazienek. Kosztorys obliczono na 
ćwierć milion: koron. Kąpiele te  służyć mają prze- 
do^szystkieia aia młodzieży

Koncert na 16 fortepianach odbędzie się wkrót­
ce we Lwowie na rzecz budowy kościoła św E l­
żbiety, Szesnsseie piamsteK i pianistów oaegra kil­
ka arcydzieł muzycznych na szesnastu fortepianach, 
tworząc orkiestrę fortepianów. U i sądzeniem tej or- 
kiestiy fortepianowej zajmują sie profesorowie Kurz 
i Neuhauser.

Rabunek w  Banku związkowym- Od wczoraj 
rozpoczęło się przesłuchiwanie spółki drabów: No- 
w akowskiego i Schwarzera, przez sędziogc śledczego. 
Śledztwo potrwa dłużej, a  toczy się w kierunku 
zbrodni rabunku na osobie akademika Yórósze i wo­
źnego Banku, TuziaKa, oraz fałszowania świadectw 
dojrzałości i innych oszustw. Przesłuchiwani też 
będą świadkowie z prowincyi. —  Sprawdzono, że 
Schwarzcr wysiadywał ustawicznie w salt sądu kraj. 
karnego i przysłuchiwał się różnym rozprawom.

Zakład dla umysłowo upośledzonych dzieci
powstanie wkrótce we Lwowie. — Lwowska Rada 
szkolna okręgowa rozesłała okólnik do szkół celem 
zebrania dat statystycznych, odnoszących się do 
togo rodzaju dzieci, oraz wezwała nauczycieli do 
zgłoszenia się na ochotnika do pracy w przyszłym 
zakładzie. Nauczyciele ci będą wysłani kosztem 
gminy na studya za granicę. Dzieci umysłowo upo­
śledzono, a do uczęszczania na naukę codzienną w 
szkołach ludowych obowiązane, są jakby kamieniem 
u nogi nauczycielstwa, bo tamują prawidłowy bieg 
nauki. Umieszczenie dzieci moralnie zaniedbanych 
i umysłowo upośledzonych razem z dziećmi zdro- 
wemi, stanowi dla tych ostatnich wielką krzywdę. 
Jeśli się zważj, ile to rodziców, z niższych sfei 
zwłaszcza, uioga w wielkiem mieście chorobom ró­
żnym, pijaństwu i t.. p., to procent umysłowo upo­
śledzonych i moralnie zaniedbanych dzieci spodzie­
wany jest jako bardzo znaczny. Na zachodzie -w 
każdem mieście istnieją szkoły dla tego rodzaju 
dziatwy, co stanowi wielką dla spo'ecztństw ko­
rzyść. To też podjętą przez lwowską Radę szkolną 
okręgową myśl powitać należy jako nader dodatni 
objaw w galieyjskiem szkolnictwie.

Usunięciu Się gÓry. “Wskutek strasznego wy­
padku zasypania na śmierć robotnika Jana Hry- 
niaka, pary koni i wozu przoz górę piaskową przy 
ul. Torosiewieza, prezydent m. p. Michalski zarzą­
dził dochodzenie dyscyplinarne w miejskim urzędzie 
budowniczym. W  listopadzie z. r. inżynier Tołta­
czko kazał zamknąć tę górę z powodu grożącego 
niebezpieczeństwa, a za staraniem radcy mieiskiego, 
p. Schleyena, radca magistratu, Górecki, kazał osu­
nąć straż policyjną, która bromia dalszego kopania. 
Sprawdzono też, że kopanie góry odbywało się nie­
legalnie, bo przedsiębiorca nie miał pozwolenia i 
nadzoru fachowego, Zapowiedzianą jest na ju trztj- 
szem posiedzeniu rady miejskiej interpelacja w tej 
sprawie.

Zasypanego robotnika wydobyto z pod piastu 
w 20 godzin pc wypadku Pozostała pe nim wdowa 
z pięciorgiem dzieci, Koni i wozu nie odgrzebano
dotychczas.

Urząd budowniczy potrzebował aż takiej podnie­
ty, jak powyższy wypadek, aby wziąć się du ener­
gicznej kontroli gór piaskowych Zamknięto do dziś 
już dwie góry, które groziły katastrofą.

Polityczne aresztowania. Śledztwo sadowe w 
sprawie Józefa Asa, robotnika z Rooji i włościa­
nina z pod Sokala. Lucia Tacyana zostało już n- 
kończone. Jak  wiadomo, wskutek denuneyacyi szwa­
gra Taczana, żandarmerya zrobiła w chacie Tacya- 
na rewizyę i znalazła -lam transport browningów, 
które miały być przemycane przez granice do R >  
syi. Następstwem tęgo było przytrzymanie w hotelu 
w Sokalu Asa, który w j najął Tacyana do transpor­
tu  broni, wreszcie owa głośna nocna rew izja w lo­
kalu lwowskiej miejskiej Kasy chorych i w mie­
szkaniu urzędnika te j Kasy, p. Salamandra, ktbrcgo 
adres znaleziono przy fewizyi u Asa

W yniki śledztwa skłoniły sędziego śledczego p. 
Fiankego do wniosku o zaniechanie śledztwa prze­
ciw Tacyanowi i wypuszczenia go na wolność. —  
Izba radna wniosek ten zatwierdziła i Tacyana wy­
puszczono. As zostaje nadal w więzieniu śledczem, 
a akta śledcze, tyczące sie jego osoby, odesłano do 
prokuratoryi.

R epertuar tea tru  lwowskiego.
We środę: „Zażarty automobihsta".
We czw inek „Samon i Dalila" (występ Al. Sadłow 

skiego,.
W u piątek „Zaarty automobiustn".
W sobotę: po południu „Betlcem polskie*.

2 i y i  i zaboru i p
(Telegramy „Nowej Reformy1” z d. 8  stycznia.)

B k s k u g  K o l i ń s k i .
Kielce. Biskup KuTński jest konający. Po 

czwartkowym kazaniu uczuł sic osłabionym. 
Sądzono, że to obiaw przemijając)-, wczoraj 
wszak/.e wieczorem nastąpił paraliż

E c h a  z a & ó ) s i& a  F tm ń t  a .
Petersburg. Dotychczasowe poszukiwania za 

spólnikami zabójcyLauuitza, p o z o s t a ł y  b e z -  
k u t e c z n e i n i .  P o licyajak  zwyczajnie areszto­
wała na ślepo kilka osób z personalu służbo­
wego kliniki. Ale fak t nie wyjaśnił bynajmniej 
zagadki Do wszystkich stróżów w Petersburgu 
rozesłano zapytanie, czy i kto w ostatnich dwócli 
dniach prz^d zabójstwem Luunitza wydalił się 
z mieszkania i więcej nie wrócił. Odpowiedzia­
no, że nikt nie wydalał się z mieszkania na 
czas dłnzszy. Nadto wszyscy Stróże domowi o- 
trzymali fotografię zabójcy w celu poznania go. 
Dwa tysiące fotogra/ij rozesłano nadto po ealej 
Rosyi do wszystkich urzędów policyjnych. E Dej 
przeprowadzono szereg ścisłych rewizyj. Między 
innemi iewidow-ano baruzo skrupulatnie nieza- 
nueszkaną wilę w Lesnom p o i Petersburgiem, 
gdzie miano zamieść papiery rzucające pewne 
światło na genezę ostatnich zamachów

M n  u  zfl& c fy e  p r is K im .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d . 8  stycznia). 

M o w a  t r o n o w i  p f z o o i w  P o p k o m
Berlin. Sejm pruski został d z i ś  o t w a r t y  

m o w ą  t r o n o w ą ,  którą odczytał kanclerz ks. 
B u l o w Mowa tronowa podnosi, że s y t a a c y a  
t i n a n s o w a .  j e s t  k o r z y s t n ą ,  zapowiada 
następnie s z e r e g  p r z e d ł o ż ę 6, jak  zmianę 
ustaw y górniczej (w tvm kierunku, że eksploa­
tac ja  węgla i soli w przyszłości należeć ma do 
państwa), w z m o c n i e n i e ż y w i o ł u  n i e m i e ­
c k i e g o  w  p o w i a t a c h  w s c h o d n i c h  i td

Mowa tronowa przepowiada nadzieję, że Sejm 
prusia w dzisiejszycn poważnych czasach po­
pierać będzie r ząd w ^ego dążeniach i nadai.

Go do wzmocnienia żywiołu niemieckiego w 
w prowincyach wschodnich powiedziano w mo­
wie tronowej O D e c n a  s y t u a c j a  w p r o ­
w i n c j a c h  w s c h o d n i c h  w s k a z u j e  wy ­
r a ź n i e j ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k ,  ż e h i f c t o  
r y c z n e  z a d a n i e  P r u s  w z m o c n i e n i a  
ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  w t y c h  p r o w i n ­
c y a c h ,  w y m a g a  d o  j e g o  r o z w i ą z a n i a  
n a j p o w a ż n i e j s z y c h  w y s i ł k ó w .  R z ą d  
u w a ż a  s i l n e  i s t a r o w c z e  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  p o t r z e b n y c h  do s p e ł n i e n i a  
t e g o  z a d a n i a  p a ń s t w o w y c h  z a r z ą ­
d z e ń  ? a  n i e o d z o w n i e  k o n i e c z n e .

Z  p o w o d a  o t w a r c i a  S e j m u  p r u s k l e g c
Berlin. „Voss. Z ig.“ omawiając otwarcie Sej­

mu pruskiego, wyraża obawę, że r z ą d  i w i ę ­
k s z o ś ć  s e j m o w a  w y s t ą p i ą  z s z e r e ­
g i e m  r e a k c y j n y c h  w n i o s k ó w .  Dziennik 
dumagi- się sejmowej reformy wyborczej, a co 
do n o w e g o  p r z e d ł o ż e n i a  a n t i p o l s k i e -  
g o , wypowiada zdanie, że będzie ono wniesio­
ne dopiero p o  p r z e p r o w a d z e n i u  w y b o ­
r ó w  do  p a r l a m e n t u .

P r z e ś l a a o w a i J o  b s i ę i y  p o l s k i c h .
Poznań. Przeciw 80 k s i ę ż o m  w d r o ż o n o  

p o s t ę p o w a n i e  k a r n e  o przekroczenie 
|  110 (wz) wanie do nieposłuszeństwa przeciw 
ustawom;.

P o i s łp a  b a i i d p d a t o r a  p o s « l s k t f  
w  B e r l i n i e

Berlin Na zgromadzeniu polskich wyborców 
w Berlinie, odbytem pod przewodnictwem wy­
dawcy ..Dziennika Berlińskiego", Karola F o ­
s ę  g  o r  ach walono p o s t a w i ć  w B e r l i n  e 
k a n d y d a t u r ę  p- C z a r l i ń s k i e g o  i we­
zwać wszystkich m.eszkających tu  Polaków, 
aby głosy swre oddali t y l k o  n a  n i e g o ,  a nie 
na kandydata niemieckiego, bez względu na je­
go Zapatrywania polityczne. Za Ozarlińskim ma 
być wśród Polaków tutejszych rozwiń.eta bar­
dzo energiczna agitacya, ponieważ głosowanie 
na mego ma być probierzem s i ł y  p o l s k i e g o  
ż y w i o ł u  w B e r l i n i e .

J t t b i l e i i s f t  k s .  k » o p p a ,
Wrociaw (Teł. B. YŹulrfa). Z okaz ji j u b i ­

l e u s z u  k a r d y n a ł a  K o p p a ,  odbył się 
wczoraj wieczorem pochód z  pochodnymi przy 
udziale około dwóch tysięcy osób, w tem licz­
nych deputacyi stowarzyszeń. W  pochodzie znaj­
dowały sie cztery kapele. Budynki klasztorne i 
wiele prywatnych domów byfo iluminowanych. 
Gdy pochód przybył na podwórzec nałam  arcy­
biskupiego, przemówił przewodniczący komitetu 
jubileuszowego, radoa sprawiedliwości Porscł. 
Kardynał Kopp podziękował za manuestacyę, 
poezem uczestnicy pochodu się rozeszli. W za­
stępstwie cesarza niemieckiego, przybył n r ma 
niiestacyę ministei oświaty S t u d t ,  r z ą d  
a u s t r y a c k i  (!) reprezentował prezydent k ra­
jowy Śląska, bar. H  e i n  o 1 d.

tsinćoniofci „ M  n s f o m y *
z unia 8  .stycznia.

S y t a a c y a  p a r S a m e u a r o a .
Wiedeń. Po wczorajszej radzie gabinetowej 

prezy dent ministrów bai. Beck referował je­
szcze z prezydentem Izbyhr. Vetterem w sp ra ­
wie p r o g r a m u  p r a c  w s t y c z n i o w e j  s e ­
s j i  parlamentu

Ju tro  m ają odbyć się konferencje przewodni­
czących klubów parl-menńarnycb, a także same 
kluby mają odbyć konferencjo, Podjęto starania w 
celu usunięcia z porządku dziennego wniosków 
nagłych, uniemożliwiających załatwienie rozma­
itych pilnych spraw, oczekujących juz dawno 
swojej kolei w Izb ia  S tarania te jednak pozo­
stały dotąd bez skutku.

Z  s e j m u  d o l & o ^ a i i s t r y a c k l e g o .
Wiedeń. W Sejmie dolno-anstryackim posłowie 

S t o e c k l e r  i tow. zgłosili dziś wniosek nagły 
wzywający "ząd, aby natychm iast wynracował 
projekt ustawy o z a p r o w a d z e n i u  p o w sz e ­
c h n e g o  u b e z p i e c z e n i a  l u d o w e g o  i od­
nośny projekt przedłożył nowemu parlamentowi. 
Nagłość uchwalono.

%  w i e f l e & s k i e c o  t a r g u  b y d ł a .
Wiedeń. Na tutejszy ta rg  bydła dostarczono 

tym razem o wiele więcej, niż zwyłe bydła opa­
sowego Z samej G alic ji dostawiono o 400 sztnk 
wołów opasowych więcej, niż zwykle. W skutek 
tego ceny wołów znacznie spadły. Na dzisiej­
szym targu świń, dostawiono towaru tyle, że 
ceny spadły o 3 do 8 koron za 100 kg. żywej 
wagi. j

Ear.el ielazay.
Wiedeń. Dziś popołudniu odbędzie się posie­

dzenie członków kartelu żelaznego. Spodziewają 
się, że przyjdzie do ż y w e j  d y s k u s j i  z po­
wodu wczorajszych silnych ataków komendanta 
m arynarki bar. Montecucculego w delegacjach, 
który -wystąpił przeciwko tajnemu okólnikowi 
skartelov,ranych producentów żelaza i stali o pod­
wyższenie o 25 proc. cen dla potrzeb mary­
narki,

Z  a v m i ł
VW■ ecieii. Pułkownik sztabu generalnego Czi -  

c z c w i r  z,  k tóry  wziął udział w wojnie rosyj­
sko-japońskiej jako attache anstryacki po stro­
nie rosyjskie), został przydzielony do kancelayyi 
szefa sztaba g en ia ln eg o

C z e y k a  L i g a  a n i c u o w o a .
Praga. Arcybiskup S k . ^ b e n s k i  wyjaśnia, 

że przeciw Czeskiej ladze duchownej wystąpił 
dłategc tak  ostre, ponieważ obol dążenia do 
narodowego i obywatelskiego podniesienia kle- 
r r  czeskiego, L iga ta  ma na  celu tak ie  z n i e ­
s i e n i e  c e l i b a t u  k s i ę ż y ,  i w tym  kierun­
ku rozwija bardzo energiczną działalność, ma­
jąc w Czechach mnóstwo zwolenników

B u k o w a n i a .
Budapeszt. Austryaccy członkowie kom isji 

fachowej, delegowanej dla przygotowania u g o ­
d y  g o s p o d a r c z e j ,  przybyli tu ta j wczoraj

po południu i udali się natychmiast do mini 
sterstw a Handlu, gdzie odbywała się konferencja 
od godzin) 4 do 77* wieczorem.

Dzisiaj konferencje będą dalej prowadzone.

Ila -uł* uciekł.
Londyn Poiwie>-uza się wiadomość, że w wal 

ce sobotniej R a j z u l i  z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  
r o z b i t y ,  i  że z niedobitkami swego oddziału 
u c i e k ł  w g ó r y .  Ucieczka ta  udała mc się 
tylko dlatego że w decydującej chwil: w o j ­
s k o m  s u ł t a n a  z a  b r a k ł o  a m u n i c y i ,  a 
także i a r ty le r ją  pozbawiona odpowiedniego do­
wództwa, n i e  o s t r z e l i w a ł a  należycie tw ier­
dzy Rawuiego. Dopiero nazajutrz, kiedy dowódz­
two nad arty leryą sułtańsk., objął pewien &?- 
Cer francuski, t w i e r d z ę  R & j z u l e g o  z b o r a  
b a r d o w a n o  tak  skuiecznie, ze cale górne jej 
piętro zupenne zn.szczono.

Tanger. (Ag. Havasa.) Słyehać, że plemię Wad 
rhas prowadź: rokowania z m a g h z e n  (urz<yl 
państwowy) o p o d d a n i e  s i ę .  W mieście Zi- 
nał p l ą d r u j ą  żołnierze i Indzie z rozmaitych 
okolicznycł plemion sąsiednich, którzy zrab o ­
wane przeumioty unoszą z miasta.

S p i s e k  p r z e c i w k o  P i o t r o w .  L.
Paryż. „Matin" donosi z ofieyalnego źródł 

rosyjskiego: Odeska A gencja rosyjskiego mini­
sterstw a spraw zagranicznych, będąca już od 
lat dwudziestu tajnem  Diurem wywiadowczem 
ula spraw nałkańskich, wbrew zaprzeczeniom 
z Belgradu Utrzymuje, że spisek przeciw Pio­
trów I  istnieje D y n a s t y a  K a r a g e o r g e -  
w i o z ó w  m a  b y ć  w y p ę d z o n a  z g r a n i c  
S e r b i i .

W  spisku biorą udział najw ybitniejsi przed­
stawiciele. o b t stronnictw —- l i b e r a l n e g o  
i r a d y k a l n e g o .  Po wypędzenin Karageorge- 
wiczów władza przejdzie na regencję, złożoną 
z sześciu Inb ośmit, ministrów R egencja zwró­
ci oię do mooarstw z deklaracją, w której wy­
jaśni przyczyny dokonanego przewrotu i po­
prosi o z a p r o p o w a n i e  j e d n e g o  z k s i ą ­
ż ą t  e u r o p e j s k i c h  j a k o  n a j b a r d z i e j  
o a p o w i e d n i e g o  i p o ż ą d a n e g o  k a n ­
d y d a t a  n a  t r o n  s e r b s k i .  W deklaracji 
tej będzie wyraźnie powiedziane, że zaiówno 
Obrenowicze jak  KAiagoorgewieze okazak się 
z u p e ł n i e  n i e z d o l n y m i  do rządzenia pań­
stwem i wprowadzenie go nu drogę ekonomi­
cznego rozwoju.

z m i a n ?  n a p i s ,  n i  z ł o t y c h  f r a n k a c h .
Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą­

dzen i m inistra skarbu, mocą któiego napis na 
monetach złotych i sreornycŁ będzie z m i e n i o ­
ny . Zam iast słów „Dien proiege la F isnce" 
znajdą się na  moneiach słowa: „Liberie, egalite 
fraternitć".

P o ż a r  l a o r y k L
Drezno. W  fabryce s p ry iu s r  w Luneburga 

powstał p o ż a r  i g r o z i ł a  e k s p l o z y a  ol­
brzymich zapasów. Celem zapobieżenia eksplo 
zyą wylano 100.000 litrów spirytusu do kanału

k m m l g r n c y a  a o  S t a n ó w  Z i o d n o t z r -  
■ n y c h .

Londyn. V7edle świeżo ogłoszonych wykazów 
statystycznych, i m m i g r a c y a  do  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  
b y ł a  w r o k u  u h i e g ł y m " t a k  w i e l L ą  
j a k  j e s z c z e  n i g d y  d o t ą c L

Na osiedlenie się w Stanach Zjednoczonych 
pozwoliły tamtejsze władze 1,166.000 osobom 
głównie z Rosyi, Austryi i Węgier.

12.U00 emigrantom wzbroniono wstępu na te- 
rytorym Stanów Zjednoczonych, tak, że musiek 
oni wrócić do Europy.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca 
M icłi &f K o n o p iń sk f  .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  ty m  dzia le  n ie  p o chodzą  od 

re d a k c ji) .

F<mz2ękowa£ie.
W. P. doktorowi Adamamowi Lobaczewskiemu

asystentowi Uniwersytetu Jagiellońskiego skła­
dam za troskliwą i nr głębokiej wiedz)- opan t 
knracyę i wyleczenie z przewlekł- go poważne 
go cierpienia serca —  pełne wdzięczności w j 
razy uznania z staiopolskiem „Bóg zapłać".

G e s a k a r z e w s k i .
c k. urzędnik sądowy.

Ksars* telegraf,*n©-
Wieaeń, 8 stycznia (Giełća południowa.)
Marki 117 66. R e n a  majowa 99 25. Renta koronowa 

węgierska 96-25. Akeye austr. zast kred, 68S-50. Akuya 
węg, ztkł. kred. 841-—. Akcje Anglobsnkn 317 50. Akcye 
Unionbai-.ku 577-25. Akcye Bankrercmn 5oJ 30 Akcye LSn- 
dnrbauku 468’— Akcyn kolei puństwowrr.h 693 35. Lom­
bardy 1787Ó. Akcye kolei Eloetha! 4CA—. Akcye fabryki 
broni — . Akcye tytoniowe 437-50 Aipiny 629-75. 
Rima-Mni-anyi 5731—. Akcjo praskiego Tov. żelaznego 
— . Losy tureckie 168 25. Ruble 253 —.

Usposobienie: spokojne
Berlin, 8 stycznia. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 216 23. Tow. dyskontowe 187 —.
Usposobienie: spokojne.

■ ■ aa— y «  im m i i  ■ii-ttt Tna*ib'TiBa&.
C ennik Izby han d lo w ej i p-zem ysfow ej 

w  K -akow ie.
z 8 st;v\.znie (godz. 1 w pohidnie.)

I. Waluty, płaci*
R u b le  papierowe .  ...................................252 —
llarki n iem iec ie ........................   117 25
Franki p a p ie ro w e .........................................95 25
D w udcirstotranków ki w  z ło c ie ........................ 19  08

II. Listy zastawne.
4‘/0 Listy zastawne piem. Banku hlpoi 110 —
4‘/,°/4 Listy zastawne Ranka bipot. . . 100 60
4% n „ , n -  . 97 25
4”/,%  Listy zastawne banku krajowego 10' 50

n * n o o 98
5°;, List- zasł gal Tow. k ,d ńen .nieol. 9e 60 
4”/. , „ „ „ „ 98 60
4'/, , „ „ 61-łełn. 98 -

III. Obtigacye i pożyezk..
4 '/, Ualicyjskie oDligacye p opinuc-Yjn.e

żsdaoj 
253 — 
117 75 
95 85 
19 16

111 —

101 50
98 25

102 50
99 -  
99 50 
99 50 
98 80

9C
99 50 
97 6C 
95 75

4V*°/ł  Obligacje komunalne Banka kraj. 100 50

4*/, ILżyczka kra jowa e r. 1' 
47, ), miasti Lwowa

4*/. 97kolejowe
IV. L • * y

Losy miasta Krakowa «.
V Ak c y e .

Akcye Danku bipoieoznego wr Lwowie . 576 — 
, kolei Lw«w-Ozerniowee-JasjT . . 679 —

100 50 
98 60 
96 75

101 50
98 25

89 — 94 —

58! — 
581 -

K y d t o  m a c i e r z a n k o w e "
n a j l e p s z e  m y d ł o  „ t y l k o  W .  B 7 & 0 & &  Z  T & r i l O W V  t o a l e t o w e ,  j e d y n y  m e z a w o d n j  ś r o d e k  p r z e c i w  w s z e J d m



K r .  1 2 .

I n  e n0rŁna^U  U W  J i  I 1J V / I d  <}ieptf, słouecBn y, s
len jtrej su-alom TuW twe. Oeoa • c.iola p

p.tić, e weruiaą b
, Z 64-

itrej atoniom lab bee. Cea* •  t.iele prey- 
Slępriej;** aiż w pensy‘'ca l ich. adresować: 
fióźa 1 rrtcltcć.., cakopane, S u ra  Poiana 16. 

« *  1 ?

K o a c y p l e n t
a  jednecac.mą praktyką, katolik, władający biegie 
jęty-nem u' im. po.iukujo pc;.ady od 1 lutego, 

'Zgłoszeni* pod F .  D . poste rent. B r z e ­
s k o .  315 1 4

P o a r ó ż i t f ą s y
Średniego wieku, dóbr-." obeznany z maszyna­
mi roLwr-zeai, znający doaladnie Galicję zacho- 
Unią, władający języHem poLkim i niemieckim 
*7 słowie i piśmie znajdzie zaraz zajęcie za Pałą 
płacą w więtsze] falryce majey_ rolniczych.

Zgłoszenia należy wnosić poa „M uszyny 
rOłalcBn-' porto rest. K ra«£w . 369 1 2

Nt& & r u ! j ą  h i p o t e k ę
kapitał do !iaiieszezen:a. 'Wiadomość »r Ifajice- 
la rj i ad w o iu a a  a i  E d m u n a a  R e in e ra  w Kra- 
kowio, nl. Grodzka 33 371 1 2

H a n d e l
tow, kol., win, del. z pokojem do śniadań, do 
sprzedani* z wolnej ręki w Galicyi środkowej 
W miejscowości liczącej około 30 tysięcy lud­

ności. Gotówka potrzebna 6003 ko. >n 
Zgłoszenia pod 3 6 d  przyjmuje Administra­

cje nN. heformy". - 368 1 3

Ułatwiony metodą
Berhfza udziel e słnch. II r O. I . lekcyi zbio­
rowych j-ęz. merueckiegc za 5 złr. mies. Zgłosz 
Szewska 12, I  p. od 2—3. 40 1 6

P 3 L S R N I M  l ( a W V

r . s t A i w ,^  poleca eaęaęiowo

3 i w  s f l w w ł  mp6oro-v4 gatunnl

fiawy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo* 
Bobem za pomocą

f i  „gorgtsoa powcina *
po eonach 

najniższych.

M . I f l W O R M l C K I .
202 6 0

3 noniK! patrerowe
na Grzegói-zkitcli kuło Rz,«źm miejskiej 
do sprzedania Wiadomość: S i  J o n h le r ,  

K ra k ó w , Starowiślna 30. 37 21 2

nu mm\z„ndisr
debrze puzącego mężczyznę lub panią 
przyjmę Przyjmą jednego s t a r s z e g o  
m ^ i e z y k l i t ;  jako zarządzającego 
w inteiesio. T r z j  p a u i e  umiejące 
już pisae na maszynie pi zyjmę na bez­
k a rn ą  praktyką. B r .  A r a s l c i k ] ,  

< Kraków Szewska 1. 23. 376 1 3

EirK T R O ilify n iER
lab CcktrtłłthiLik biegły jako kosztorystn. ren- 
tabilist* rysownik (piany), poszukiwany. Za­
jęcie przeeiętai* 2 godz dziennie ew. w domu.

Zgłoszeni* ty'ko p is e m n e  z podaniem pra- 
k l\ t i  i żądanłgo wynagrodzenia iod „Prywa­
tne zaięeir' piryj. Adn. „N, Ref. . 380 1 2

kosztuje ttiknsz pisma maszynowego. 
Bdzi indziej o wiele drożej. Nio opłaci 
s ię  p isab  w  domu. Biuro pirania na 
maszynach B ro n is ła w a  K a-iu ic iu eg a  
w  K ra k o w ie , u l. S z e w s tta  1. 23 .

377 1 3

Od sprzedania
Garnitur mahoń, b brouzami bogato K ością  in­
krustowany Binr.c mahoń, z bronzami, Lustra 
i stoliki mahoń z bronzami. Sekretarze mahoń, 
i orzech. bogŁt .nkinstowaue, Bibliotekę. z hron- 
z.m i ^oryginał.) bogato inkiustow., Szafy inkru- 
sl rrane, D>waa\ w ralde oraz wiele' innych 
okazów .nty.znyeh, jakoteż i mebli zwykłych.

L E O P O L D Y \A  M A C H O W S K A
KrakOw, ul. Szewska N r 5 i. p.

85 24 O

MIM FflTEHT LOS
m m  sram mes

złr. 3*50.
Sy rtem  R osskop t 

z łr . 1-50. Fabryko te- 
garów „R o ssk d p »  

I i e r t "  w  S zw ajca-
ry i poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remont iar ,,P a ­

te n t HorsJtODia“ 
sprzedawać za połow 5 

n r z łr .  3 ’3C, ż-.by 
pokazać Szata. Odbior­
com różnicę mięazy ze­

gar! :iem prawaawym 
„ P a tcn .am  R. aa- 

KOP L “  a uaslado’ ni- 
ctwi m „S ystem  P a­

te n tu  RcsaitO pfa", który u mnie ko­
sztuje tylko z łr , H O . Prawdziwy ze­
garek yjt **jtt R o s sk o p f  lub ze g a  
y e4  J i t l t . i iw y  R o^ikopla* ' mi 36 
godzinne, tzkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe e Jtamieniami i pełni służbę 25 
do 30 lat. zaś tani zegarek „S ystem  
RosSKOyfa1, już po kilko latach staje 

Bię nieuiyteczu ytb .
3detn:e pii.ii poręc nbt z* niestosowne 
zwrot ptenfęozy Wysyłka za zalie.ką

Pierwszy sitłttd zegarków RossKopfa

I M A  X  B Ó H N E L
Ł?c” mirirz,

Wiedeń, IV., Margarethenstr, 27. Tel 3523.
ZaSądai mego cennika 1 2000 Odbitek 
z* d« ot* epł-teonego. 135 11 0

N O W A  R E F O R M A .

1  M M  p i a i a t w
c k ie g *  t , \  2 złr. mies. %tosz 
I  p. od 8‘/f—9'/, wiecz

zbiorowr leLcfe 
języsa n ijm ie -  

Szewska 22, 
33 1 5

k i u®?; M 1 1  zaiit
Płacą po u z y  korony od osoby. Potrze- 
b u ję  w przeciągu dwóch miesięcy parę 
tysięcy robotników rolnych, sezonowych. 
Agenci mogą się zgłaszać. Is ro m s la w  
K ra s ic k i ,  K ra k ó w , aL S  te w  u c 2 3 .

378 1 3

przetigRo trzech m?es!ery
wyuczę h aż.3e;o zasa . ję/ylca niemieckiego. 
Zgłosz. Szewska 22, I p. od 2—3. - ■ 42 3 5

,O l a  P a n ?
Opaski i wkładL i m enstruacyjne różnycn 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączual). 

v7y?yłka na prowincyę oćwiotme.
tSkład A pteczny M ag. f a m .

MIG! KLEnEnSIEMOftEJ
w Krakowie, Karmehoka 15.

200 123 0

Pomocy w nauce
gimna,. jęz. niemieckiego udziela pod b. korzy- 
fe.nymi warunkami słuch. II r. uniwers Zgłosz.: 
Szewska 22, I  p. od 2—3, 41 1 5

Otl 40 lat zna' a herbata z Itączką jest zawsze 
doskonała i świeża 241 5 0 

Herbata Ceylon Darling po K 1'30 zs */* f®nta 
Herbata Ceylon Gontr po K f ‘70 za ‘/< fontt
są wyborne gaonnki w Magazynie Jnliusra 

Grossf,go w Kral .iwie Rynek 3a.

Już nEtoćłj
drugi transport wiśni suszonych , 
na kompot do handlu towarów \ 
kolonialnych i delikatesów p o d 1 

firmą

Wojciech U o i s K l
w Krakowie, 286 7 o 

ilaiy rtynek, rog ulicy Sipitalnej.

l N s ł ^ ^ z y
jjółkryte nowe na oliwnych i pćłoliw- 
nych osiach, rowmez użyyrane w doDrym 
-tanie oraz wózki o jednem i dwóch 
siedzeniach są do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym SumiisS&wa S& Jo- 
w in s a ie g o  w  P o o g ó rz u ,  Józefińska 6.

262 5 IG

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Adniinisti acyi „Nowej Reformy”, 

394 1 0

(o  l i i * ,  uowośei!

Du sprzedania;
Świetne śpiewaki aanarki harceuekie 

po 8 bG. 7 » '  *
Białe myszy pa.a &Ó ct.
Psy rasowe do wyoorn.
Papużki anstralskie park 6 złi. 50 ct. 
Kolibry kolorowe od 1 ztr. 20 ct. 
Kury rasowe do wyboru.
Niebieskie pawie para 25 *łr 
Olbrzym! wybór klatek dla ptaków 

od 8P ct.. w górę. 1545 39 39

poleca ZiAiad Zoo-ogiczny

KfiZIUlERZ OALTER
Krakuw, Sławkowska 31, przy pianiach.

A P T l i K A

Fort. G r a M k g o
w K rak o w ie , nł. S z c z e p a ń sk a  1.

poleca nasiępujące wyroby własne:

ja im T Pigułki fn m im u
walne są od sUadni\uw drastycznych, działają 
łagodnie przeczyszcz rjąco. nie sprawiaj*, ża­

dnych bólów Pudełko 30 sztuk 90 hal
h o ł ^ Ó B n  n ^ t r a "  wyśmienity środek uo 
r C l l U S S l i  konserwowani? w*osóe . usawału 
pież i swąd z głowy, wzmacnia ęębaiki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
C e n a  f l a k o n u  k o r o n  -  i  k o r o n  4.

„Juhro" Kuli chłorUum pasta
dr zębów, wybicia zęby. dennf"keTODuje i kon- 

serwełe jams ustna. Tuba 80 hal

„Jphra“ fintujcptócznri mcóa
f*o u s t .

znzLoiuua woda d<> utrzymywał i» zdrowych rę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron T2C

„Jafira“ we' c hcMo r m o is p
wyśmienity środ°k przy katarach noss 

Pudełka 40 bał. »
.-Wysyłki na pr*wi*cy« uskutecznia się od­

wrotnie. 175 16 50

S k l a A  w a r s z a w s i t i

K r a n ó w  u l .  S z e w s k a  Ł .  2. 2?3 10 10

» i
e

« ?
5

8ja

r
T3
i r■w

N O W Y  ( S Y S T E M !
Niebywałe niirost dorydiczao szanse wzbogacenia się!

j"P locho M i c h
eb 12 koron 50 hal. miesięcznie,

Główna wygrana
f l a n k ó w  b G  0 . 0 0 0  i t d .
Ofermę w toj sprawie otrzymać można gratis i franko 

u rirmy bankowej

kit- im t y n  i  U ł a m
L w ó w ,  S y k & t u s k a  S .

O .
A
g |
o
p .
vXb
w
N
O
Hja
iM

243 4 S
\

Hada nadzorcza
S t c u a fz y s ie fllE  p o iy tzK o te e S c  „Praca i o s zizs a n c s E " 

'  i» lorsanOififE
ZHwiadaiuiłt Szan, Członków, że

odbędzie się D n i a  2 4  S t y c z n i a  1 9 0 7  r .  o godzinie 2 po po­
łudn iu  w  b iurze S tow arzyszenia.

P o r * z ą J e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie 1'yrekcyi z czynności za rok 1906.
2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso-

lutorynm z czynności i rachunków za rok 1906
3) Odczytanie sprawozdania z lustraty t z laraiei a Związku Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych we T/wowie i Ośw: idezonie Rady nadzorczej 
co do jej wynikn.

4-) Wniusek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1906,
5) Zatwierdzenie wyboru D yrektora referenta, 
o' Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.
7, Wybór komisyi’ Rewizyjnej na rok 1907.
8) Wnioski i m teipelacye członków.

Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia zobrać na Zgromauzen e 
jak  najliczniej, przynosząc z sobą książeczki udziałowe, / 351

Jordanów, 3 stycznia 1907. 
W in c e n ty  Ł a b u d a , Ki*. M ic h a ł G ru d z iń sk i .

Eezuhia&ika WyspPSf-lRi

u h
- ‘ • i-/A t,( •, . . .

wełny balowe jasne, otaminy, ba­
tysty, jedwabie i t. p. oraz Keliznę 

męska. — poleca 316 2 3

Ton! ?klep Chrzt&ufcnsin
„POD K O t o llS W

f£rałtow — MlEoUjska Ł. 1.

>1 . 
2 Ec9 Oi > OO
_  V

5  EW <D

o O^  co O

C O D Z I E N N I E  K O N C E R T .

S n t a c z n ą  i  z d r o w ą  k u c h n i ą
poleca 170 10 O

Handel delikatesom i ! n  I resrauraega
K r a k ó w  —  u lic a  K a r m e l i c k a  L .  4 .

KcmDhtne dos!»wv dl* hatow, witczorkow, wesei i bankietów. 
Lokal oenowieny. Wentylacy* elektryczna

1

Nuwość! IMowośe!
Mala orkiestra ąlcrzcnUow?.

Fewn* ilość otób może 
utworzyć cni* kapelę 
z organsaw t bę. .a 
O rg an k i x« z jiak c -
nitvR alcompanła- 

n ten tem  bębna .
Ubicie E/osiężi c 10 
(iziuiek 20 głosów, 
la  jakość z bebneni 
skórzanym. Każdy mo­
że BŁ.UB grać. IV ele- 
giDcIrpL-K pudełko Ti 

3-50. Takiesame o re  haicrkach, 32 głosach, 
trtmolo la  jakość b bębnem skórzany?’, w e‘e 
panekiett j jełkn 3 K. Wysyła za zaliczką 

lab po otrzymaniu nilcżjtrści.
Dom wysyłkowy m unimen ,w muzye-nych

l t  Hr 1607 
(Czetłiy).

jga.o ilustrowane kataiogr z pr.flzła 1000 od­
bitek wysyła si» na ża.łanio każdemu zi darmo 

opłacone. 103 13 20

IS #

tylĄi as luifcwime
(miasto prowincjonalne) z obrotem ro­
cznym 22.000 ko”on. jest dc sprzedana 
wraz z dwoma domami mieszkalnymi 
Bliższych szczegółów udziela z grze­
czności p. aptekarz Filip F&lłenbaum 

w Czentżowcach. 321 2 5

iwstra Mciii
dobrze ])Oleconego poszukuje od ł  sty­
cznia A p t e k a  H a d w a n s k l e g o ,  

  T r z e b i n i a .  252 3 3

w m  Hll O M .
brylanty, złoto, srebro, perły itp kos/‘ iw- 

n.ości. mający aa miar sprzedaży tasowych, mogą 
się zgiosić do M Brennera, Jubilera' ul Szpf 
talBL 9, I piętro; wyLupuj# bez koszttw i nad­
wyżkę gotówką wypłaca. '991 3 25

W t o r ek  3  S t y c z n i a  1 9 0 6 .

■>

W .t»  u grze zapoir.soą przyrządu da furltpisnu!
N u jest tw wszystko jedno, jakiego rodzaju jest do gry na 
fortepiaike przjTząd, który zamioiza się nabyć. Nie zawsze 
też obcy wyról jest najlepszym, najdoskonalszym, lecz prze­
ciwnie. Zbadajmy sami Dotychczas znane przyrządy, nie wy- 
łączt-jąc amerykański eh, obejmują skalę tonów tylko 65 kla­
wiszy. trzez  to atoli nie ma się jeszcze możiości, wszelkie 
kompozycye wszystkich mistrzów grać w oryiiinaie. Szcze­
gólne twórczość tonów naszych nowoczesnych kompozytorów 
musi oyć dla takich przyrządów z ograniczoną skalq tonów 
przenoszona lub przystosowywana. Photlól?, pierwszy niemie­
cki pizyrząd do gry artystycznej na fortepianie, jest jedyną 
co ma skalę tonów 72 klawiszy, a przeto cc do oryginał 
nego oddania może spełnić wymagania wszystkich dzieł mu­
zycznych PhOdOia jest też jedynym instrumentem do gry 
fortepianowej, który dozwala na zastosowanie epokę stano­
wiącego Wynalazku artystycznych nut w zwojach, które gre 
pierwszorzędnych w świecie pianistów oddają wiernie podług 
oryginału. Dla Phonoii grali: Godowsld, d’AJ bert,- Hm o ld 

Barer, Busoni, Teresa Oarreno, Grunfeld, Sauer.
Grę na instrumencie

P  H  O  N  O  L A
repreankojo się każdego czasu bardzo chętnie o firmy

Phunulahaus und Ktayiersalon

LUDWIG SilCFELD, AKT. GES.
W i e d e ń .  l A a n a ń i l f e r s t r a s s e  5 / 7 .

Główna Reprezontaeya Giotrian-Steinweg i  i i  2 2

ZastebSiwo na Galicŷ  ma EGMUKD K .H M  w Sinnismił/owie
-*• ’.-s

systemu futeto Stoliego
ułożona p rzez  355 2 3

jana Nirliała Gumińshiego
wyszła świeżo r. diuku i jest do naby­
cia wszędzie. (Jzęść zwyczajna druko­
wana cześć stenograficzna odbiiana z 
klisz, ściśle systematyczny podręcznik, 

nadający się & ia  s a h l O r i k ó w .

P A C Z K I
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 2 0
ADAM  P IA S E C K I
Krakńff. Długu 10, filia: Floryaóto 2 (tłotei Drezdeński).

lt
uprawnionego do substytucji przyjmie 
A n to n i K a s p r z a k  c. k. notaiyusz w 

Cieszynie. 307 5 5

T o c i m i k  -  4 e n i y s W
po powrocie z Anglii poszukuje posady 
Jaśkiewicz, Bósacka 10. 312 3 3

Chcąc wysorzedać caly'zapas do 15 sty­
cznia sprzedaję j&hSha węgierskir w 

najlepszych gal.renety  ananasowe (inne 
po znacznie zniżonej cenie. Św. Ja n a  12.

319 3 8

Do wynajęcia
od 15 itybini* ly07 w.ękpz/ lokal fronfowy 
•/, oi iema wystawami sklepóweini przj, ulicy 
hzpnalnej L. 3 w pobliżu Malago Rynku. 
Wiadomoćć w składnie mewi pod L. 6 Szpitaina. 

23Ó 6 6

P o ż y c z k i
-/itijitłłtR bi* kondyktem i bez kondyktu (Ga P. T 
ureędników oficeiów w ogólności, profesorów, 
wielebnego ć.aohcjwieństwa, nauczycieli. *ota- 
rjuszy, leKarzi adWuiatów i aptekarzy. — 
ńepr^zentacya „b< i i  . 4 1  e r e i n a "  w e  ŁWO 
w ie , u l. K o*« i ^ i k r  1. 28. 323 3 i l

P o t r z e b n y
r u t y n o w a n y  p u m o e n i k  d r o -  
g u ?  r y j n y .  Wiadumość w (lrogaeiyi 
T .  K w i r i ń s k i e g o  w  N o w tv m

S i ą c z i l .  ■ 269 4 5

M D i  t e k .
główna wygrana złotem

J u s  d n i a  i d  s ty c z n i a .  1 9 0 7

ta lisi Miii*. (lylmiW)
Ra rok trzy ciągnienia.

Cena gotówką K 2 l‘50 za los. 
a losy na 31 ratę mies. po K 2’50
5 Esów na 32 raty mies. po K 4 ' -

10 losów na 34 rafy mies. po Ii 7-50

■  Kazi) fis zistaji wyti^piety. ■

P S *  Już pierwsza rata zapewnia 
natjehmiastowfi wyłączne orauro gry 
n_ oryginalne itsy, przez władzę kon­
trolowane. TSW 359 2 5

Wykaz losowań „Netter WieneT 
M ircnf1 z» darmo

kantor wymiany 
O TTO  S P IT Z , W ie d e ń ,  

L, Schottenring 2C.

Lekcyi I k e n w m y !
języka niemieckiego udziela inteligentna nanna 
pod przyst. war. - -.” głoszenia pod „S lązaczka* 
przyjmuje Aam. „N Reformy". 383 2 3

Korespondent
biegty w języku polskim i niemieckim, szybki 
1-Iszący na maszynie. p o s z n K U jc  posady w 
Krakowie ina Podgórza. Prcyjm'? równioż sta 

nowisko pomocnika br chaltora. 
Zgłoozouin przyjmuje Administracja „N. Re­

formy" pod M. K. 1U07- 340 2 3

io  Prgonlliu Bintyrn
przy Krakowie, pół godziny od i  tynku jest fa­
bryka (garbarni? że wszystkiemi przyi/ąaami 
i maszynami, z demem piętrowym mieszkalnym 
i odpowiedniemi budynkami na fabrykę (budyiiai 
mog być użyte i na inną i abrykę) dr sprze- 
dnaia lab wydzierżawienia. 'Wiadomość u Sta- 
wieńskiego w Kr bowie. przy ulicy Sobieskiego 
i. 5, parter między g. 2—3 yopoł. 879 B 5

iwiww pomotiilre
bardzo zdolną, poleca poczta Jordanów 36'

ZSOlRl kfBDKOWI
|/oszukaje roboty rr domach prywatnych H . 
O . B o c h n ia ,  nl. Sandecka, dom Skwarczew- 

skifgo. 356 2 2

JK Kilogramóa)
(PiCtł? excel8a) 

spizedujo  ̂ Z a r z ą d  d ó b r  w R a , -
■czy loco stacya Rajcza, w cenie 200 
Koron za 100 kilog”araóiv, taksamo i  
w j mniejszej ilości; siła - kiełkowania 

j 8Ó-’/,. ; 370 1 4

K a r b o w y ,
z kilkuletnią służbą, trzeźwy, energiczny 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia św.?dectw: 
Obszar Dwurski Biskupice p. Zakliczyn.

, 322 1 *

h f i r n r i n j e i J ł n  o ffi'ai’ Tow arzystw a ogro- 
W ^ r u t t l  u t n u  dnkzego w łua.ow ie, pod
redakcją Jozefa Brzezińskiego, 'wychodzi w mie- 
(o*c*nycL zorsytacb iUostrowooyeb, o b e c n ie  
lO  r o k .  Zamieszcza najświeższe i zajmujące 
prace irozprewv, w dziedzinie S a i io i t l l c lw a ,  
i t f l r a y n n lc iw a ,  k t i a t i a r s f t r . ,  treśei 
ogtdncj, .torespondeiłcye i t. p.

W r. 1906 mnóstwo zajmujących i po 
uczającycl- artykułów było ołij-aśniinych 131i 
ry c in am i. -&•

Dawniejsze roczniki są jeszcze do nabycia o 
ile ztpae starczy.

Całoroczna prenumerata wynosi z przesyłką 
„ocztową w Austryi i tfęgrzech ty l k o  <> l t .  
5 0  ii półroczna U k .  3ł* il. Eta zarządów 
szkół i nauczycieli ludowych f ^ e z a l k  4  l i .  
5 0  h . Zeszyty okazowa daru.o i opłatnie.

Prenumeratę przyjmują Administracye „Ogro­
dnictwa" w Krakowie. 249 3 6

Ii. 34

K 0 K E 4 B A .
Zwierzchność gminy Zakopanego roz­

pisuje konkurs na posadę w e t e r y ­
n a r i a  g m i n n e g o  z płacą roczną 
1200 koron pomieszkaniem gminpem 
przy rzeźni, skiadajacem się z 3 pokoi 
i kuchni za rocznych 120 koron. Oprócz 
tego zgłaszający się może objąć czynności 
pumucnicze kancelaryjne tv gminie z? 
osotmem wynagrodzeniem.

Podania zaonatrzone należycie dyplo­
mem. świadectwem dotychczasowej służ­
by, m etryką chrztu i świadectwem mo 
ralnośd należy wnosić do d n i a  1  l u ­
t e g o  t .  r .  do Zwierzchności gminne, 
w Zakopanem.

Zakopane, 5 stycznia 1907.
Naczeinik gminy 

B- K u lig .
Z Diuk atu i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. orski


